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2 powodu święta uroczystego Dzien­
nik pojutrze nie wyjdzie.

POZNAN, 17 maja.
Dnia 16 b. m. runął w Paryżu świetny pomnik 

chwały francuskiój na placu Vendôme, powalony zbro- 
jniczemi rękoma komuny, śród coraz silniejszego 
grzmotu dział Mont-Valérien, zwiastującego bliskie 
wojsk wersalskich zwycięstwo, lego samego dnia 
uchwalono w zgromadzeniu narodowém nakaz odprawia- 

i jja modłów publicznych we wszystkich świątyniach 
Francyi o powrót pokoju i zgody, odrzucono natomiast 

•¡wniosek posła Peyrata, by bezzwłocznie postanowić, że 
rzeczpospolita stanowczo ma odtąd we Francyi byó 
ustaloną. Warownie Issy i Vanves są w ręku mar­
szałka Mac Mahona, upadek fortu Montrouge lada chwila 
je3t oczekiwany, armia rządowa zbliża się do murów 
stolicy obszerném półkolem od Vanve8 aż do bramy de 
la Muette pod zasłoną swych olbrzymich bateryi, bezu­
stannie obrzucających gradem kul i granatów wały

27]j przedmieścia paryskie.
aj Z swój strony czyni komuna, którój łono wszakże 

toczy już robak rozdwojenia i rozkładu, wszelkie przy­
gotowania, by się bronić w ulicach. I tak ufortyfiko­
wano barykadami plac Vendôme i zamieniono go w ro­
dzaj fortecy. Dwie olbrzymie barykady z fosami zamy­

kają wejścia od wspaniałych ulic Castiglione i de la 
fair. W środku placu wzniesiono redutę, uzbrojoną 
ciężkiemi działami. Głównym przecież punktem opar­
cia działań obronnych ma byó czworobok, którego pod­
stawą jest ratusz, bokami zaś wybrzeża Sekwany, ulica

»Rivoli i plac de la Concorde, opasany siedmioma wiel- 
kiemi barykadami. Cytadelę tego czworoboku tworzą

,kj Tuilerye, który to pałac odpowiednio uzbrajają i szań- 
]a rają. W istocie centralne to stanowisko jest bardzo 
- silne, panuje bowiem nad jedenastu mostami Sekwany, 

nad całóm niemal miastem i zamyka w sobie mnóstwo 
obszernych gmachów i ko-zar. Z pozycyi tój łatwą jest

; d komunikacya z Montmartre i Batignolies. Dziwnóm 
l" ¡rządzeniem losu przydały się teraz bardzo komunie 

wszy-tkie roboty p. Haussmanna i rządu cesarskiego,
X mające właśnie na celu szybkie stłumienie każdego we 
gis wnątrz miasta rokoszu, zwłaszcza szerokie i pod sznur 
Jiciągnione bulwary, koszary obronne panujące nad temiż 

, towarami i wielkie gmachy rządowe, zbudowane jak 
ær‘warownie. Jeżeli więc armia wersalska przez zdobycie 

. mura opasującego nie rzuci takiego postrachu na ko­
munistów, iż rzucą broń; jeżeli ci będą chcieli bronió 

1 iij w ulicach do upadłego, można z szczegółów powyż- 
““¡¡ych powziąć wyobrażenie, ile krwi zdobywanie ulic 
ybsztować bidzie i jakie zniszczenie czeka najpiękniej­
si najbogatsze dzielnice Paryża. Wszakże trudna 
przypuścić, oy zàrowj ludności stołecznój nie prze- 

. ważył nareszcie obawy przed terroryzmem komuny i by 
nie rozsądniejsza część mieszkańców Paryża, ujrzawszy zbli- 
•Mlającą się pomoc, nie przyczyniła się sama do wytrące- 
n iia bratobójczego oręża z rąk rokoszan.
M Wiadomości zresztą ważniejszych brak dziś zu- 
^‘“iplny tak z Francyi jak z reszty Europy, co się łatwo 

gorączkowóm oczekiwaniem wszystkich upadku
komuny.

Język polski w sferze publicznej.

Są rzeczy w życiu naszćm publicznym stare 
miJ znane na pozór, które przecież przypominaniem 

'i £ CZ?,SU d° cza3U społeczeństwu naszemu należy 
,r°Qić od zapomnienia i przedawnienia. Do ta- 

przedmiotów należy
6 an'a> M^0WM’a i __________ r___ J¥“J —
Iwwiego we wszystkich gałęziach publicznego ży 

’wychowania szkólnego.

bez wątpienia sprawa 
i uszanowania praw języka

,-r.-------— Jeżeli sięgniemy pa- , „ t „
'iClą w przeszłość, znajdowała się sprawa ta pod- żą a jakiemi się mimo to nie zawsze posługujemy. 

)tjifJSzonl peryodycznie niemal, bądź to przez sza- Prawa, o których wspomnieliśmy wyżój, dają nam 
edzjpne osobistości, jak między rokiem 1830 a 40 jaką taką podstawę, dają jaką taką ochronę języ-
rC2 Pu^ownika Niegolewskiego, jak około roku kowi naszemu w dziedzinie sprawiedliwości i ad-

.............................. ..........

i bu
Kronika lwowska.

'lecz,HitXrek u prezydenta miasta. — Toasta. — Toast rabina Loe- 
u na, — Spostrzeżenia pań na galeryi podsłuchane. — Ra­

dny ks. Stupnicki biskupem przemyskim).
. »Gdyby nie łaska monarchy, byłby dzisiejszy pre- 

R,s Lwowa już dawuo zjadł obiadek z Pa-
icJej powiedział ze zwykłym sobie humorem

8enior naszeg° mieszczaństwa p. Wieczyński 
którą p. Ziemiałkowskiego podczas instalacyi 

• j}„, ^enta w imieniu miasta witał. Dzięki więc 
Lu ij: Ce cesarskiśj żyje jeszcze p. Ziemiałkowski, obia- 
Ife1»! d &° z Panem Bogiem został na późniój odłożony 
'5^ >ta iCiasem .zjacG wczoraj obiadek z p. Wieczyń- 
^¿ic?ofa-Ws?78tkimi jego kolegami, rajcami miejskimi. 
Bik J , °owł?ni dawał prezydent starym obyczajem

'Q8takcyjną dla rady miejskićj, na którą zaprosił 
B»® »o/0Prezontantów władz kościelnych, krajowych i pań­
cia Mzaju Gczta wypadła, jak wszystkie u nas tego 
rll "ich UCzty. °ficy alne; biesiadnicy w strojach świąte- 
ReiWiftP° wiSkszćj części narodowych obsiedli stoły 
6łii ’’ieks» p?lskim w podkowy ustawione, jedli i pili 

lir*™111 lub mniejszym apetytem, jrzy odgłosie hu- 
ek U„Zy , wojskowćj i pod okiem swych żon, matek

m.j2 galeryi salowćj biesiadzie przypatrujących się swego rabina, z 
»azy któremi i jam sobie milutki wyprosił kącik, wszystkim Żydom

1860 przez ówczesnego członka iżby 
nych Bentkowskiego, bądź to przez publiczne 
korporacye i reprezentacye, jak przez sejmy pro- 
wincyalne W. Księstwa Poznańskiego, jak przez 
posłów naszych do sejmu pruskiego, jak przez 
zjazdy powiatowe obywateli W. Ks. Poznańskiego 
w r. 1860. Od tego czasu, od czasu ruchu, 
jaki panował w dziedzinie tyle ważoćj sprawy 
bezpośrednio nieledwie przed wypadkami r. 1861, 
które uwagę ogólną i cały prąd życia publicznego 
w inną zwróciły stronę, — nie zyskały prawa ję­
zyka naszego w obrębie monarchii pruskiej 
owszóm cofnęły się nawet ich granice nie 
tyle może prawnie, ile faktycznie. Pod tym 
względem rozróżnić troskliwie należy wychowa­
nie publiczne od całej reszty życia i instytu- 
cyi naszych publicznych. I tak w sądownictwie, 
administracyi, kościele nie zmieniło się w niczem 
od dawnych czasów prawodawstwo w przedmiocie 
używania i używalności języka polskiego. Są 
i obowięzują dzisiaj, jak dawniiój dla sądownictwa 
prawa z 9 lutego 1817 i 16 czerwca 1834 r., 
ulegające tylko od czasu do czasu elastycznym, na 
niekorzyść naszą zastósowaniom i interpretacyom, 
jak np. wyroku najwyższego trybunału z r. 1860 
w sprawie używania języka polskiego na sądach 
przysięgłych. Istnieje i obowięzuje dzisiaj jeszcze 
jak dotąd, w sferze administracyjnej regulamin 
językowy z 14 kwietnia 1832 r. Prawo używa­
nia języka polskiego we wszystkich stóscnkach 
i w korespondencjach z władzami komunalnemi 
nie ulega żadnym zakazom aoi ograniczającym 
przepisom. Inaczej ma się rzecz w dziedzinie 
wychowania publicznego. W tej to sferze cofa 
się używanie języka polskiego i prawo jego używania 
w bardzo widoczny i dotykalny sposób a to nie 
drogą jakichś elastycznych interpretacyi lub specy- 
alnycb nadużyć, lecz na podstawie licznych re­
skryptów ministeryalnych dla szkół wyższych, in- 
strukcyi rejencyjnych dla szkół elementarnych 
i miejskich. O szczegółach i szkodach podobnych 
rozporządzeń pod względem naukowym i pedago­
gicznym, o potrzebie usunięcia ich i środkach pro­
wadzących najpraktyczniej do tego celu, pomówi­
my szerzćj przy innój sposobności i późniój. 
Dzisiaj ograniczamy się na ogól nem dotknięciu 
tćj materyi, na przypomnieniu spółeczeństwu na­
szemu jój ważności, na konieczności zwrócenia na 
nią bacznej uwagi w interesie polskości przyszłych 
naszych generacyi. Zastrzegając sobie, jak co do­
piero powiedziano, bliższy, szczegółowszy rozbiór 
tego obszernego, ważnego i wdzięcznego razem 
tematu ua późniój, pozwalamy sobie już dzisiaj 
przecież, spoglądając na cofanie się z jednćj stro­
ny faktyczne, z drugiój prawne języka na­
szego w sferze życia publicznego, przypomnieć na­
szej spółeczności obowiązek, jaki pod tym 
względem na niój samój ciąży, możność 
wreszcie, jaką jój istniejące prawodawstwo krajo­
we w tój mierze daje. Wiemy bardzo, że nam 
nie wszystko wolno, coby się nam należało; pra­
wodawstwo krajowe nie w naszym znajduje się 
ręku, możność jego zmiany na korzyść naszą nie 
od nas tylko niestety i nie od naszój zależy woli. 
Korzystajmyż przynajmniój w całej pełni z tego 
stanu rzeczy, z tych praw, jakie nam jeszcze słu-

z którego „ad usum“ państwa dobrodziejstwa przysłu­
chiwałem się i przypatrywałem temu, co się na dole 
działo — a w końcu, gdy szampan musujący krew bie­
siadników w żywszy wprowadził obieg i rozwiązał języki, 
wznosili w mniój lub więcćj szczęśliwych mowach toa­
sta przeróżne. Gospodarz, prezydent miasta wzniósł 
toast pierwszy na cześć swych gości a przedewszystkićm 
na cześć życzliwych gminie władz krajowych, władz pań­
stwa i kościoła. Marszałek krajowy ks. Leon Sapieha 
wzniósł zdrowie prezydenta miasta, życząc radzie miej- 
skićj, „którój także niegdyś miał zaszczyt byó człon­
kiem“, tak szczęśliwego wyboru. Dr. Madejski, dćięku- 
jąc za toast wzniesiony przez prezydenta na cześć rady 
miejskiój, wzniósł toast na pomyślność kraju. Dr. Se- 
milski wzniósł toast „Jeszcze Polska nie zginęła", dr. 
Czerkawski po dłuższym a niezbyt zajmującym trakta­
cie o municypalności, przyczćm dowieść usiłował podo­
bno, że urządzenia miejskie nie my od Niemców ale 
Niemcy od nas wzięli, wypił zdrowie mieszczan a rabin 
Loewenstein wzniósł toast na cześć „zwycięztwa narodu 
polskiego.“ Ten ostatni toast pozwolicie państwo, że 
w dosłownćm przytoczę brzmieniu, bo był to toast 
wzniesiony przez Żyda, naczelnika gminy żydowskićj 
i w imieniu tćj gminy. Może się u was znajdą Żydzi 
umiejący czytać po polsku, niech się więc dowiedzą, 
jaka między nimi a naszymi współobywatelami wyzna­
nia mojźeszowego zachodzi różnica, niech słuchają słów 

zawierających wielkie prawdy, które 
w całój Polsce równie we Lwowie

deputowa- ministracyi; korzystajmy więc z nich, i gdzie 
one nam pozwalają, nie pomijajmy tamużywaniajęzyka 
naszego! Prawa te dają nam, jeżeli tak wolno 
powiedzieć, stanowisko obronne, z którego 
korzystać należy a które bronione należycie i wy­
zyskane umiejętnie, ustrzedz może skutecznie za­
kres pozostawiony naszemu językowi od dalszego 
zalewu. Inaczej ma się rzecz w sferze wychowa­
nia publicznego. W dziedzinie tój nie dozwala 
właśnie bezopatrzny stan, w jakim się język pol­
ski i nauka jego znajdują, ograniczenia się na sta­
nowisku obrouuóm, jak w sferze sądowój i admi- 
nistracyjnój. Instrukcya regencyjna z roku 1867 
dla szkół elementarnych wiejskich; stan języka poi-* 
skiego w szkołach średnich i zakładach nauko­
wych mię.szanych wszelkiego stopnia (dla któ­
rych wymyślono niepoprawną nazwę symultan- 
nychl), ograniczenia, jakie w gimnazyach kato­
lickich pokładziono ostatniemi czasy temuż języ­
kowi, świeże wskazówki z ostatnich kilku tygodni 
wzniecające słuszną obawę, że na tóm bynajmniój 
jeszcze nie koniec, — wszystko to razem składa 
się dla nas, jeżeli chcemy, aby dzieci nasze pozo­
stały tóm, czóm sami jesteśmy, aby ZDały własny 
język, aby nim mówiły i pisały poprawnie, aby 
nie karłowaciały moralnie i nmysłowo, jak wszyst­
kie owe plemiona, co przestawszy być sobą, nie 
stały się jeszcze, bo stać się nie mogą czóm in- 
nóm, — wszystko to razem, mówimy, składa się 
dla nas na natarczywe upomnienie, abyśmy pomy­
śleli ,,o skutecznym rad sposobie“ zapobie­
żenia złemu w materyi dla nas tu na miejscu 
z pewnością nie mniój żywotny interes mającój, 
jak wielka sprawa, którą przed wiekiem przeszło 
Stanisław Konarski dla całego kraju w swoim hi­
storycznie sławnym, „Skutecznym rad sposo­
bie“ tak wymownie i ostrzegająco podniósł.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył lekarzowi praktycznemu dr. Schiiler w Star­

gardzie w Pomeranii nadać tytuł radzcy zdrowia.

Korespondertcye Dziennika Pozn.
Kraków, 13 maja.

(Rezolueya i projekt ministeryałny.— Różnice.—Bu-za w szklan­
ce wody. — Burdy i kto je wywołał. — Post-scriptum).
(Æ) W ostatnim mym liście zapowiedziałem kilka

uwag nad projektem wniesionym przez ministerstwo 
w Radzie państwa a mającym uregulować stósunki Ga- 
licyi do monarchii. Przeczytawszy wasz artykuł wstę 
pny o tćj kwestyi w Nrze 108 Dziennika, wahałem 
się, czy mi należy dotykać przedmiotu tego, a to z po­
wodu, że się na wasze zapatrywanie wcale godzić nie 
mogę. Znana jednak bezstronność pisma i dowiedziona 
chęć wyjaśnienia spraw gruntownego, jaką zawsze oka­
zujecie, powoduje mnie, że słów kilka o tym projekcie 
powiem. *)

Nie ulega wątpliwości, że wprowadzenie tćj uchwały 
w życie jest rzeczywistćm ustępstwem dla Galicyi, roz­
szerza w pewnych kierunkach jćj autonomią i przy 
umiejętności korzystania daje pole do pracy i pozwala 
wiele niedostatków naprawić. Ale w żaden sposób nie 
podobna prz\zuać słuszności słowom waszym: ,,Poró- 
wnywając szereg postulatów rezoluzyi z r. 1868 ze spi­
sem ustępstw projektu hr. Hohenwarta, przekonywamy 
się, iż pierwsze od drugich niewielkie dzielą różnice.“

Owszem, rzecz ma się zupełnie inaczćj. Im uważ- 
nićj oba te akta porównamy ze sobą, tćm większą, ra­
dykalniejszą między niemi zuajdziemy różnicę.

Prostą wzmianką pomijam droboiejszćj wagi obcię­
cia, jak: udział delegatów galicyjskich w obradach rady 
państwa, który rezolueya na wzór Kroacyi chciała ogra-

jak w Wilnie lub Poznaniu przyświecać winny. Dodam, 
że rabin Loewenstein, wychowany za granicą swój oj­
czyzny, nie władał dotąd do tyła językiem polskim, by 
mógł był publicznie w swym ojczystym przemawiać ję­
zyku. Dotychczas mówił zawsze publicznie tylko po 
niemiecku. Wczoraj mówił po raz pierwszy po polsku, 
a jak mówił, słuchajcie:

„Szanowne Zgromadzenie! W chwili tćj uroczystćj, 
kiedy po raz pierwszy jesteśmy gośćmi wielce szanow­
nego naszego prezydenta, z wolnych wyborów wyszłego, 
pozwolę i ja sobie przemówić słów kilka i wznieść to­
ast, który, mam nadzieję, głośnćm odbije się echem 
w sercach wszystkich współbiesiadników. Chcę prze­
mówić słów kilka i to w języku ojczystym, w języku 
będącym niejako symbolem naszćj wolności, naszych 
nadziei, naszepo gorąco upragnionego celu. Język bo­
wiem jest najściślejszym węzłem łączącym jednostki 
i familie w organiczną całość, zwaną narodem. Kiedy 
Józef, dając się poznać braciom swoim przybyłym do 
Egiptu, chciał usunąć wszelką ich wątpliwość co do 
jego osoby, rzekł do nich wedle słów pisma świętego: 
Zaprawdę powiadam wam, waszym jestem bratem, boć 
waszym ojczystjm przemawiam językiem. (Oklaski). 
A powtarzając te słowa Józefa, nie wypowiadam moje­
go tylko zdania, ale jestem organem tysięcy moich 
współwyznawców, którym dobro kraju i urasta, w któ- 
rćm od wieków przebywają, nie mnićj jest drogie (o- 
klaski). Już prorok Jeremiasz, zapytany przez uprowa­
dzonych w niewolę babilońską żydów, jakie stanowisko

niczyć do spraw li państwowych czyli wspólnych (art. 
2 rezolucyi), a który projekt dzisiejszy utrzymuje w ca­
łej rozciągłości, — jak: ustawodawstwo o przynależno­
ści (art. 3), które projekt zachowuje przy Rajchsracie, 
jak: ścieśnienie praw sejmowych co do ustawodastwa kar­
nego, policyi karnćj, prawa cywilnego i górniczego do 
minimum; jak nareszcie sprowadzenie żądania rezolucyi: 
„ustawodawstwa o głównych zarysach organizacyi władz 
sądowych i administracyjnych (art. 3 lit. f. rezolucyi), 
do skromnego prawa ustawodawstwa o sędziach pokoiu 
i sądu do praw drobiazgowych. Jakkolwiek me są to 
drobne rzeczy, przecież nie zmieniają istoty rzeczy i nie 
zagrażają na przyszłość autonomii Galicyi. Nie będę 
nawet kładł nacisku na utworzenie sądu najwyższego i 
kasacyjnego w Wiedniu a uie we Lwowie, jak żądała 
rezolueya a co me naruszając bynajmnićj polityeznćj je­
dności państwa, było przecież dla kraju tak potrzeonćm 
i korzystaćm z wielu względów. Nie nngę jednakże 
uie zwrócić waszćj uwagi na punkta doniosłości prakty- 
cznćj lub głębszego znaczenia.

Rezolueya żądała wyznaczenia ogólnćj sumy ze skar­
bu państwa na potrzeby prowincyi, u ycie jój zastrzega­
jąc sejmowi. Projekt p. Hohenwarta. określa, że Rada 
państwa na każdy dział, pozostiwiony sejmowi, hęjgie 
wydzielać fundacye. Seim i Gaiicya będą na łasce Rajchs- 
ratu w tych nawet kwestyach, które wchodzą w atrybu- 
cye sejmu, bo gdy delegacya nasza będzie krnąbrna wzglę­
dem ministerstwa lub większości rajcbsratowćj, Rajchsrat 
obetnie fundusze i zwiąże ręce sejmowi.

„Albo bądźcie grzeczni, alóo wam tak obetniemy 
zasiłki, że sobie rady nie dacie.“

Dalćj rezolueya żąda (art. 5) zwrotu dóbr kameral­
nych i przyłączenia ich do funduszu krajowego. Projekt 
Hohenwarta milczy o tćm. Wprawdzie to kwestya pie­
niężna tylko, równie jak sprawa salin, ale dla kraju u- 
bogiego jak Gaiicya ważoa bardzo.

Ale najważniejszą różnicę między rezolucyą a pro­
jektem stanowi wyrzucenie art. 8 rezolucyi i lit. H. pro­
jektu. Wiadomo wam, bo o tćm wszyscy wa3i kores­
pondenci galicyjscy piszą, że nieszczęściem naszćm jest 
fatalny dualizm władz, antagonizm organów autonomi­
cznych z administraeyjnemi. — Skandaliczne rachunki 
z roku przeszłego, które wykazały, że admimstra- 
cya nasza porobiła olbrzymie oszczędności na fundu­
szach przeznaczonych przez państwo na szkoły, drogi, 
uregulowanie rzek i t. d. w kraju, gdzie szkół i dróg 
nie ma a rzeki co rok niszczą miliony, jest plastycz­
nym dowodem, co werta tu administracya zależna od 
Wiednia, nieodpowiedzialna krajowi, szydząca sobie z je­
go dobra.

Otóż najważniejszym punktem rezolucyi, jćj osią i 
głównćm żądaniem a potrzebą kraju był punkt 8 brzmią­
cy: „Gaiicya otrzyma zarząd odpowiedzialny przed sej­
mem w sprawach administracyi wewnętrznćj, sprawiedli­
wości, oświaty, bezpieczeństwa publicznego i kultury 
krajowćj.“

O tćm nie ma wzmianki w ministeryalnym pro­
jekcie, a brak ten ma niby w małćj części wypełniać 
art. jod lit. H tegoż projektu. Wedle jego brzmieaia 
„sejmowi służy prawo ustawodawstwa o urządzeniu 
istniejących w kraju władz polityczno-administracyjnych 
pierwszćj i drugićj instancyi“, ale „w razie, gdyby po­
wyższa organizacya nie dość uwzględniała potrzeby pań­
stwa, pozostaje zastrzeżonćm ustawodawstwu 
państwowemu ustanowienie własnych orga- 
nów itd.“

A więc, jeżeli się Niemcom nie podoba gospodar­
stwo sejmu, będą gospodarowali sami, tóm bardzićj, że 
oczywiście nie kto inny, tylko oni będą sądzić: czy to 
gospodarstwo dość lub nie dość uwzględnia potrzeby 
państwa. Zważcie prócz tego, jak niesłychanie ela­
stycznym jest ten warunek.

Tak więc projekt Hohenwarta w zasadzie a bar­
dzićj jeszcze pod względem doniosłości praktycznćj 
o wiele różni się od rezolucyi i w razie jego przyję­
cia nawet daleko jeszcze, bardzo daleko do tego, żeby 
Gaiicya „przestała byó zależną od skinień i zachceń 
centralistycznych organizmu politycznego.“

A czy przyjęty będzie? Mówią, że centraliści chcą 
swe głosy sprzedać za głosy delegacyi naszćj w kwestyi 
wyborów bezpośrednich. Czy delegaci nasi mogą za tę 
c^enę nabywać cokolwiek? Czy byłoby to nie już 
uczciwie i szlachetnie, ale rozumnie i praktycznie ? 
Szeroko nad tćm zastanowić się warto.

mają zająć w nowćj ojczyźnie, odpowiedział 
s ę za szczęścić i pomyślność tej ojczyzny, 
i dobrobyt miasta, do którego Bóg was zaprowadził, ba 
od szczęścia tego i wasz byt i zbawienie zależeć bę­
dzie.““ Szczęście i pomyślność naszego miasta ściśle 
teraz złączone z osobą naszego prezydenta. Uznając 
jego zasługi i gotowość służenia sprawie publicznćj, wy­
brało go miasto nasze na swego przewodnika a stawia­
jąc męża takich zasług na czele, miasto samo siebie 
uczciło. Wybierając go prezydentem stolicy kraju, chcie- 
liśmy w części choć wynadgrodzić zasługi, jakie on dla 
sprawy ojczystej w ciągu swego życia całego położył. 
I jakież ma znaczenie życie tego męża, czćm jest życie 
w ogóle, życie indywiduów, życie miast, krajów, państw 
i spółeczeństw? Z żadnej strony nie obawiam się za­
przeczenia, jeżeli powiem, że głównie uwydatniają się 
w życiu trzy momeuta, trzy epoki, że taK powiem: 
epoka walki, epoka cierpień i epoka zwycięztwa. 
Tylko życie, obejmujące wszystkie te trzy momenta, jest 
prawdziwćm życiem. Życie bez walki, bez cierpień, ży­
cie bez ostatecznego zwycięztwa, nie jest życiem, jest 
tylko mirnćm istnieniem. Życie jest walką! walka ta 
uwydatnia się tak w życiu roślin jak zwierząt, najbar- 
dzićj zaś rozwiniętą jest ona w naturze ludzkićj. Róża 
walcząc, wydoby wa się z ciemnego łona natury; walcząc 
rozwija się pączek różany, by swoim zapachem i świet­
nym kolorem nas zachwycać. Walczy pszczoła, wydo­
bywając dla siebie pokarm ze soków roślin, a walcząc 
także wytwarza miód użyczający nam słodyczy i wosk

„ „Módlcie 
za rozwój
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W naszóm miasteczku tymczasem, niby w szklance 

wody rozigrała się burza. Dawno już można było prze­
widzieć, że wybryki rozzuchwalonego fanatyzmu sprowa­
dzą, awantury, i kto wie, czy wywołanie ich nie leży 
w interesie pewnych ludzi, którym byłaby bardzo na 
rękę aureola męczeństwa... naturalnie fikcyjnego.

Przed kilku dniami profesor patologii i terapii 
a dziekan wydziału medycznego dr. Gilewski podniósł 
myśl wysłania adresu do Dóllingera w imieniu uniwer­
sytetu. Gdy profesorowie nie zgodzili się na to, pan 
Gilewski zredagował adres i w poufnój z uczniami roz­
mowie, po skończoHÓj prelekcyi, wspomniał im o tćm 
i oświadczył, gdzie mogą, adres podpisać, czy tóż im go 
do podpisywania wręczył. Podpisów podobno było do­
syć, ale na tśm byłby koniec i adres byłby utonął 
wśród tysiąca innych, gdyby nie wojenny ferwor Czasu. 
Natychmiast zjawił się tam artykuł o utworze­
niu katedry terapii teologicznej, a co gorzćj, zapyta­
nie, czy przy egzaminach z patologii potrzebne będzie 
świadectwo na podpisanie adresu.

Niezręczna ta zaczepka wywołała burzę między 
medykami. Mimo zakazu rektora i policyi odbył się 
tak zwany fakelcug z kliniki do mieszkania profesora. 
Jedni to potępiali, drudzy chwalili, ale zdawało się, co 
najważniejsza, że rzecz skończona. Nie prawda, Sza­
nowny i zacny p. Moszyński wystąpił z listem żądają­
cym, by senat akademicki zganił wystąpienie p. Gile­
wskiego, nad czóm senat musiał przejść do porządku 
dziennego jako nad rzeczą nie wchodzącą w zakres 
kompetencyi uniwersytetu.

Burda jednak uliczna szła swoją drogą. Ksiądz 
Golian miewa kazania u św. Floryana ni Kleparzu. 
Kaznodzieja ten znakomity prawi często rzeczy ciekawe 
i dla tego na kazania jego licznie się zbierają, jedni 
z nabożeństwa, inni przez ciekawość może. Onegdaj, 
nie wiadomo kto (choć niektórzy utrzymują, że wiedzą, 
kto taki) rozpuszcza między ludem w kościele pogłoskę, 
że porządniój nieco ubrani młodzi ludzie to akademicy, 
którzy chcą zabić ks. Goliana. Naiwny ludek wierzy 
i na cmentarzu rzuca się na niewinnych młodzieńców. 
Ztąd bójka, walka, interwencya policyi. Raptem zjawia 
się powóz i uwozi ks. Goliana. Po mieście rozbiega 
się pogłoska, że go zabić chciano, że na jego życie 
czyhają ciągle. Panie i panicze drżą grozą i oburze­
niem i na kolanach błagają natchnionego mówcę, żeby 
się nie narażał. Dzielni rycerze ofiarują mu pierś swą 
za tarczę. Jakoż rzeczywiście wczoraj na kaz lnicy 
zastąpił go inny kaznodzieja, a wojsko pilnowało ko­
ścioła!!...

Wszelkie burdy uliczne potępić należy i słowem 
rozsądnój rady skarcić młodzież, gdy się da wodzić na 
pokuszenie, ale również należy skarcić i tych, którzy 
burdy te nietaktownóm postępowaniem wywołują.

P. S. W tój chwili przynoszą mi właśnie dzisiej­
sze dzienniki. Dowiaduję się z nich, że wyższa władza 
duchowna zakazała ks. Golianowi miewać kazania, 
a z drngiśj strony rektor uniwersytetu wydał uspo­
kajającą do akademików odezwę. Daj Boże, żeby 
to położyło koniec całój tój historyk

Losy projektu Hobenwarta zaczynają się chwiać 
bardzo, sądząc po odezwaniu Giskry i po uwagach ko­
respondenta Czasu (§) zwykle bardzo różowo patrzą­
cego na rzeczy; mała jest nadzieja przeprowadzenia go 
w Rajchsracie. Czyżby to być miała druga edycya farsy 
z rezolucyą?...

*) Nie zawiódł się szanowny korespondent, licząc na naszą 
bezstronność; wszakże musimy powiedzieć, że właściwie zapatry­
wanie jego nie wielce się różni od zapatrywania naszego co do 
projektowanych ustępstw dla G»licyi. W artykule naszym, na 
który się powołuje korespondent, przyznaliśmy, że są różnice 
pomiędzy rzeczonemi ustępstwami a rezolucyą, wszakże główny 
nacisK kładliśmy że ustępstwa te są rzeczy wis tern i, ze roz­
szerzają autonomią kraju i że przy umiejęt­
ni m kor z y s tani u z ni ch jest pole do pracy i do na­
prawienia wielu niedostatków. O uwydatnienie zaś 
tego ad usu-n delphini szczegóiniśj nam chodziło. Że Galicya 
nierówne wię.-ejby zyskała na przyjęiiu żądań, rezolucyą ob ę- 
tych, nikt o tem me wątpi, a my porówno z nią przyjęcia tych 
żąd~.ń szczerze i gorąco pragniemy. Ale tam, gdiie od razu 
wszystkiego posiąść nie można, należy poprzestać na tem, co w 
dauój chwili możliwe i wyzyskać to dla dalszego rozwoju. Są­
dzimy, że korespondent nasz na powyższe zgodzi się z nami.

(Przyp. Ked Dz. Pozn.)

Zurich, 13 maja.
(Stan Prancyi. — Sprawa Janvier de laMotte. — Panny Jaraczewskie.)

(sk.) Każda rzecz ma swoją złą i dobrą stronę, 
powiada stare przysłowie. Zdaje s>ę, że i rokosz pa- 
ryzki nie zostanie wyjętym z pod tój reguły. Jużci do­
bro, które przyniesie dla Francyi nie wyrówna może 
złemu, które już sprawił, wszakże wymaga słuszność, 
aby nie przemilczeć o pierwszem, skoro się tyle i tak 
długo mówiło o drugiétn. Jak na teraz, bo bezpośre­
dnie jego dobre następstwo jest rozbudzenie życia poli­
tycznego po miasteczkach prowincyonalnych, à nawet i 
tu i owdzie w gminach wiejskich, gdzie przez lat dwa­
dzieścia prawie rozkoszowano się w gnuśnem lenistwie 
i przesiąknięto obrzydzenie sprawiającym egoizmem, 
który pokrywano niezręcznie blagą i szutnnemi frazesa­
mi. Wstrząśnięcie, jakie wojna sprawiła, nie wszędzie 
dosięgło gruntu. Uznanie gwałtownój potrzeby napra­
wy złego i chęć przedsięwzięcia gruntownych nform 
osłabłyby były niezawodnie podczas tego spoczynku, 
jakiemu każdy naród zwykł się oddawać po wielkich 
wysileniach, i kto wie czy w tym przeciągu czasu frak- 
cya monarchiczna sejmu nie byłaby dopięła swoich za­
miarów. A wtedy naturalnie i mowy by być nie mo-

światło rozpościerający. Walczy nierównie więcój w na­
turze naj bardziój rozwinięta istota, walczy człowiek, nim 
dopnie zakreślonego celu. Walczą na koniec ludy i na­
rody na obszernój arenie dziejów, nim spełnią posłan­
nictwo przez dobrotliwą użyczone im Opatrzność. Czyż 
potrzebuję jeszcze dowodzić, że życie jest cierpieniem? 
Czyż nie widzimy na każdym niemal kroku piętna tych 
w skutek ustawicznych walk powstałych cierpień? Czóm- 
że są ciernie u róży, żądło u pszczoły a łzy u czło­
wieka, jeżeli nie.wyrazem owych cierpień! Smutny ten 
nasz byt, złożony z walki i cierpienia, osłodził nam mi­
łosierny Stwórca, dodając nam i trzeci okres: zwycię- 
ztwo. Szczęśliwy, komu dane jest dożyć tój chwili, kie­
dy po walce i cierpieniach nastaje ów trzeci peryod— 
szczęśliwy ten dla kogo zwycięztwo to, jest wynikiem 
dwóch poprzednich momentów, rezultatem walki i cier­
pień. Gdy się na chwilę przypatrzymy ubiegłemu ży­
ciu naszego prezydenta, spostrzeżemy, że uwydatnia ono 
wszystkie trzy powyżój przytoczone momenta, walkę, 
cierpienie i ostateczne zwycięztwo (oklaski). Jako je­
den z najgorętszych patryotów jest on także odbiciem 
całego przebiegu historyi polskiego narodu. Komu nie­
znane owe straszne walki jakie naród ten przechodził ? 
a co ten naród wycierpiał, krwią i łzami spisane to 
jest na kartach historyi. Opowiadają o tych cierpie­
niach tysiące dzieci jego od lodowatych okolic północ 
nego Wschodu aż do równikowych sfer Południa. Na 
całym obszarze kuli ziemskiój znajdujemy ślady owych 
cierpień. Walczył i cierpiał naród ten jak żaden z in­

gło o instytucyach z inicyatywy narodu wyszłych, aza- j 
tem o postępie i dobrobycie kraju. Rokosz paryzki 
przerwał tm spoczynek a raczój nie dopuścił go. Z po- : 
czątku przypatrywano mu się z niechęcią, daléj z obu­
rzeniem, w końcu jednak zaczęto śledzić, jakim sposo­
bem mógł powstać, i dla czego w sprawie uśmierzenia 
go nie wszyscy Francuzi stoją po stronie Wersalu. Wy­
kryto naturalnie, jak winną jest wielce komuna, ale za­
razem że i nie bez winy jest rząd i zgromadzenie na- j 
rodowe, a skutkiem tego było głosowanie 30 kwietnis.
I stało się, że urasta co przyczyniały się do wyboru 
posłów monarchicznych, głosowały przy wyborach do ’ 
rad gminnych za kandydatami szczerze repoblikanckimi. 
Miasta większe poszły nawet dalój. Znajoma wam już i 
będzie dostatecznie sprawa projektowanego zgromadze­
nia delegatów miejskich w Bordeaux w celu porozumie- . 
nia się nad środkami wiodącemi do przerwania wojny ' 
domowój, zabezpieczenia wolności municypalnych i u- ' 
twierdzenia’ na zawsze rzeczypospolitój we Francyi. 
Mniejsza o to, że głównym jój motcrem ma być Gim- 
betta, to wszakż* *1 pewna, że wszystkie większe miasta 1 
południowe przyklasnęły jój, a tem samem jasno wypo- - 
wiedziały jak się na obecne zapatrują położenie. 'Obok 
wyniku wyborów i ten objaw ma wielką doniosłość, 
bo bardziój jeszcze od pierwszego da do myślenia reak­
cyjnym żywiołom sejmu.

Zapatrując się z prawnego stanowiska na tę spra­
wę, przy którój wielkióm znaczeniu dla wielu francu­
skich publicystów nikną zdarzenia, jak zawarcie po­
koju, coraz większy i jawniejszy upadek komuny pą- 
ryskiój i przedsięwzięcie energicznych przeciw stolicy 
kroków ze strony Wersalu, nie można zaprzeczyć że 
rząd słusznie postąpił, rzucając swoje anatema na nią. 
Ruch bowiem nosił na sobie jawne znamię rewolucyi, ¡ 
która spokojnie zaczęta mogłaby łatwo do krwawych i 
zajść doprowadzić. Nie dopuszczać takowych jest oho- i 
wiązkiem każdego rządu. Jednak myliłby się on bar- ’ 
dzo, gdyby mniemał, że dopnie celu zakazem, nie zwra- ; 
cając zarazem uwagi ną ruch ten i nie starając się za- 
stósować swoich czynności do niego. Aby zakazowi j 
nadać większą siłę i skutku jego być pewniejszym, wy- l 
pada mu działać tak, żeby ruchowi odebrać podstawę, ¡ 
niepotrzebnym go uczynić. Zdaje się, że w Wersalu ' 
zrozumiano po części praktyczność tój maksymy. Do- . 
noszą bowiem, że pięć partyi, na które izba jest po- ' 
dzieloną, poczuły wreszcie w ostatnich czasach konie­
czność zaprzestania gorszących scen, które tak często 
odbywały się na posiedzeniach — a do niczego nie 
prowadząc rozdrażniały tylko ludność. Monarchiści 
z ulicy Réservois, monarchiści kółka Feray, godzący się 
ostatecznie na republikańską formę rządu, tak zwani 
konserwatywni republikanie, lewica umiarkowana i le­
wica radykalna przyrzekły sobie nie wnosić nic na po­
siedzeniach, coby mogło podburzać namiętności polity­
czne i w kraju niechęć i niezadowolenie wywoływać,

1 a jedność, z jaką uchwalono przedwczoraj przejście do 
porządku dziennego nad znaną wam już zapewnie in- 
terpelacyą, którą Thiers tak ostremi skarcił słowy, 
świadczy, iż członkowie izby na seryo biorą to przy­
rzeczenie. Prócz tego donoszą o zupełnóm uorganizo- 
waniu się lewicy, która liczy teraz do 260 członków. 
Jest to fakt dla ustalenia się rzeczypospolitój bodaj czy 
nie ważniejszy od projektowanego zgromadzenia w Bor­
deaux, które w najlepszym razie tylko większe miasta 
reprezentowaćby mogło. Tak licznój partii sejmu nie 
będzie można przyprowadzić do milczenia, nie będzie 
można odmówić jój wielkiego wpływu na rządy, skoro 
raz świadoma celu i zorganizowana zacznie wystę­
pować

Te i inne jeszcze objawy, o których opowiadają 
ko espondencye z Wersalu, świadczą dowodnie, że osta 
tnie wypadki nie przeszły bez skutku i zbawienne wy­
warły wpływy na umysły tych niwet posłów, co nie 
mogli się doczekać chwili rozwinięcia białój chorągwi. 
Ujrzeli oni bowiem jasno, że takową wkrótce krew prze­
lana w wojnie domowój z miastami ufarbowaćby mu­
síala na czerwono. A jeżeli tak jest, jeżeli do już skon­
statowanych zmian na lepsze przyłączą się i inne jesz­
cze objawy, dowodzące powrotu na rozsądną drogę, tedy 
cześć zasługi należy się bezspornie rokoszowi paryskiemu 
jako ojcu republikańskiego ruchu miast To tóż słysza­
łem dziś polityków, co przed wypadkami paryskiemi 
zakładać się chcieli, iż najdalój po sześciu miesiącach 
Francya będzie miała króla, dowodzących, że obecnie 
śmiało 7 przeciw 3 stawić można, iż rzeczpospolita się 
utrzyma. Z tóm wszystkióm smutna to, bardzo smutna 
zasługa!

Jak to w ostatnim przewidywałem liście, wypadły 
powtórne wybory w Lyonie ku zadowoleniu zupełnemu 
republikanów. Tą rażą nawet wybrano tylko 3 umiar­
kowanych, reszta należy do obozu tak zwanych szcze­
rych czyli radykalnych. Henon wybrany w 3 cyrkuLch 
a tóm samóm wskazany niejako na mera. Nie wątpią 
tóż, że Thiers, który swój urząd podobnój tylko za­
wdzięcza okoliczności, nie zechce się tu sprzeciwić opi­
nii publicznój. Zauważać wypada, że Ferrer aresztowany 
z powodu zaburzeń na Gwillotiere otrzymał przeszło 
10,000 głosów i w dwóch cyrkułach wyszedł z urny. 
Miałby więc zostać pomocnikiem mera. Wszakże skom­
promitowany on jest bardzo w ostatnich wypadkach 
i należy wątpić, czy zdoła się usprawiedliwić. Jestto 
były pułkownik legii rodańskiój. Z powodu bardzo go­
rącego wystąpienia przeciw zakazowi rządu względem 
zjazdu w Bordeaux, który pćźn-ój i w Lyonie był pro­
jektowany, został w tóm ostatnióm mieście skonfisko-

nych ludów, uprawniona tóż jest nadzieja, że następnie 
i trzeci przyjdzie peryod, okres szczęścia i ostatecznego zwy- 
cięztwa (oklaski). Oby do przyspieszenia tego okresu 
przyczyniło się także i miasto nasze, ze swym prezy­
dentem na czele! oby mu się udało w tym celu i w tóm 
dążeniu zespolić wszystkie warstwy ludności bez róż­
nicy stanu i wyznania, abyśmy po walkach i cierpie­
niach wszyscy równy wzięli udział w ostatecznóm zwy- 
cięztwie; na to więc wznoszę mój toast wołając: Niech 
żyje zwycięztwo narodu polskiego, niech 
żyje.“

Jeżeli który toast, to ten z pewnością z całą nie­
kłamaną serdecznością wszyscy spełnili, cisnąc się do 
szanownego starca, by mu uścisnąć dłoń jak bratu.

Tak mówił' żyd i dla tego głównie, że żyd tak się 
odezwał, powtórzyłem to jego przemówienie i radbym, 
by prawdy przez niego podniesione, by uczueia przez 
niego objawione przenikły wszystkich jego współwyzna­
wców na całym Polski obszarze i pod wszystkiemi jój 
rządami.

Cóż waiu więcej o wczorajszój uczcie mam powie­
dzieć? Z mego kącika galeryjnego wprawdzie wiele 
ciekawych mógłem robić spostrzeżeń, zatrzymam je je­
dnak dla siebie a podzielę się tylko temi, jakie sły­
szałem z ustek szanownych matek miasta, które łaska­
wie mnie intruza do siebie przytuliły i pozwoliły przez 
szczeble galeryjne połykać woń kalafiorów i szparagów 
(a lobię je pasyami) i innych przysmaczków, któremi 
na dole ojcowie miasta się raczyli. Tak jedna z pań

wany Progrès — podobny los spotkał inne jeszcze 
dzienniki.

W Marsylii zwyciężyli także republikanie, ale tylko 
25,000 głosów przeciw 20,000, które oddane były kan­
dydatom monarchiczno klerykalnym. Ci ostatni rozcza­
rowani są bardzo, bo byli przekonani, że zgromadzą i 
tą rażą największą liczbę głosów, tak jak się to stało 
30 kwietnia.

Sprawa uwięzienia p. Janvier de la Motte, o któ­
rój donosiłem, zrobiła w Genewie nie małe wrażenie. 
Uwięzienie nastąpiło w skutek rozkazu rządu związko­
wego, który widział się spowodowany zadość uczynić 
żądaniu posła francuskiego p. Châteaurenard. Wydanie 
aresztowanego władzom francuskim miało także natych­
miast nastąpić. Sąd wszakże genewski podniósł nie­
które trudności i uważał za stósowne porobić pewne 
uwagi berneńskim panom. Mianowicie doniósł im, że 
w aktach dotyczących p. Janvier de la Motte nie ma 
oznaczonego czasu, w którym kradzież została popeł­
nioną, że tedy mogło zajść już przedawnienie, w któ­
rym to wypadku wydanie obwinionego nie może nastą­
pić. W Bernie uznano słuszność tych uwag i zażądano 
z Francyi nowych wyjaśnień, nie pozwalając jednakże 
wypuszcżnć prefekta z więzienia. W rzeczywistości zaś 
są to tylko wybiegi, które mają na celu skonstatowa­
nie, czy tóż przypadkiem prefekt nie jest tu ofiarą po­
litycznej zemsty. A do takowój rząd szwajcarski przy- 
czynićby się naturalnie nie chciał. Rozumuje1 on bo 
wiem tak: Dzisiaj szukają u nas schronienia Bonapar- 
tyści. Obecne położenie Francyi jest takie, że jutro 
uciekną się do nas, być może, byli członkowie delegacyi 
w Bordeaux, pojutrze partyzanci komuny a za tydzień 
może członkowie rządu wersalskiego. Gdybyśmy więc 
wydali dziś bonapartyr-tę, to jutro zażądanoby od nas 
Gambettę, późniój Delescluze’a — a nareszcie i Thiersa, 
gdyby ci do nas się schronili. Dla tego wolimy od 
razu ostrożnie postępować. Rozumowanie to, ogłoszone 
w dzisiejszym numerze Journal de Genève, jest 
wpraw Izie gorżką pigułką dla Francyi, bo uwy­
datnia, jak to zagranica na nią się zapatruje — roz­
sądku jednakże trudn i mu odmówić.

Wczoraj odbył się tu przy dość licznym udziale 
publiczności koncert wokalny dwóch Polek, p Maryi i 
Heleny Jaraczewskich. Wiedziano już o nich z dzien­
ników w Genewie i Lansannie wychodzących, gdz e za­
chwycały publiczność wybornym śpiewem. Towarzyszy 
im Girardot, tenorzysta opery francuskiój. Przyznać 
rzeczywiście należy, że obie panny tak postawą jak 
głosem bardzo przyjemne robią wrażenie. Są one cór­
kami wychodźcy, któremu dom zbombardowano w Pa­
ryżu. Jeżdżą w towarzystwie matki i maj j ztąd po­
wrócić do Genewy, gdzie z niecierpliwością ich przyja­
zdu oczekują. Po polsku nie mówią, choć, jak zape­
wniają, wychowane są w hotelu Lambert.

PRUSY.
* Berlin, 16 maja. Parlament niemiecki obrado­

wał na dzisiejszóm posiedzeniu plenarnóm w trzecióm 
czytaniu nad prawem pocztowóm dla niemieckiego pań­
stwa. Poseł Richter (z Schwirzburga) nie chce w to 
uwierzyć, ażeby parlament na seryo zamierzał wprowa­
dzać nowy przymus pocztowy pod względem gazet Je­
żeli słucha się jeneralnego dyrektora poczt, toby się 
zdawało, że wziął pocztę w entrepryzę a parlament pań­
stwa jest w obec niego mniej więcój tem, czóm jakie 
prywatne towarzystwo kolei żelaznój. Całą tę kwestyą 
traktować należy jako kwestyą finansową. Co się ty­
czy poczty, to parlament może mieć tylko na celu usu­
nięcie monopolu wszelkiego gatunku a nie wprowadza­
nie go na nowo, jak n. p. w Bawaryi i Wyrtembergii. 
Dokładnój granicy pomiędzy politycznemi a niepolity- 
cznemi dziennikami Die da się oznaczyć, a zatóm i mo­
nopol pocztowy nie da się ściśle przeprowadzić. Na j 
tóm zamknięto obrady jeneralne. Do paragrafu 1 pro­
jektu, który w drugióm czytaniu bez zmiany przyjęty 
został, wnieśli posłowie i Elben na nowo swą popra­
wkę, która wtenczas była upadła, podług którój gazety 
polityczne nie mają podlegać przymusowi pocztowemu. 1 
Po dłuższych rozprawach i wywodach pomiędzy posłem 
Elbenem a jeoeralnym dyrektorem poczt Stefanem od- j 
rzucono poprawkę w mowie będącą i dzisiaj, na’omiast i 
przyjęto inną, wniesioną przez posła Beckera, podług 1 
którój paragraf 1 w pierwszym ustępie brzmieć bę- . 
dzie jak następuje: „Wysyłanie 1) wszelkich zapieczę- i 
towanych, zaszytych lub w inny sposób zamkniętych li­
stów, 2) wszelkich gazet treści politycznój z miejsc, 
w których się znajduje urząd pocztowy, do miejsc, ró­
wnież mających urząd pocztowy tak w kraju jak za­
granicą, za zapłatą w inny sposób jak pocztą jest za­
kazane. Pod względem politycznych dzienników nie 
rozciąga się zakaz ten na dwumilowy obwód miejsca, 
w któróm dziennik wychodzi.“ Inne poprawki już to 
odrzucone, już to przez niniejszą załatwione zosti ły. 
Zresztą uchwaliła izba dodać w paragrafie 3, na wnio­
sek posła doktora Brockhausa, że poczta trudnić się bę­
dzie przyjmowaniem przedpłaty na dzienniki i całym 
debitem. Z powodu uwolnienia poczt osobowych (para­
graf 10) od szosowego rozwinęły się dłuższe rozprawy. 
Poseł doktor Prosch wniósł o wymazanie tego postano­
wienia, w któróm poseł Kranach uważa poszkodowanie 
interesów tych, którzy budowali żwirówki państwowe
i takowe utrzymywać muszą. Izba odrzuciła w końcu 
wniosek o wymazanie tego postanowienia. — Następnie 
załatwiła izba wszystkie inne paragrafy prawa z wyją-

zrobiła spostrzeżenie, że pan Karól Widman kompletnie 
j ż zdrów być musi, bo wygląda okrąglutko i niepośle­
dnim cieszy się apetytem; inna podziwiała, jak serde­
cznie witali się z sobą ojciec Dobrzański z ojcem Sze- 
melowskim; inoój z pań uwagę zwrócił znowu wzrok 
pogardy, jakim rzucił ojciec Gębarzewski, któremu się 
nie powiodło dostać do delegacyi policyjnój, na dyre­
ktora policyi pana Hamera, który ża to bardzo kordyal- 
nie konferował z dr. Riegerem, do tój delegacyi przez 
radę wybranym. Podziwiano strój polski pana Skwar- 
czyńskiego, który zakasował bogactwem swÓm piękny 
choć skromny strój księcia marszałka; dziwiono się mo/- 
cno, że szef namiestnictwa, skoro tylko wszedł na salę, 
nagle znikł, nim jeszcze zajęto miejsca u stołów, nie 
pożegnawszy się z nikim. Dziwiono się także nie mało, 
że ksiądz arcybiskup Wierzchlejski, do którego prezy­
dent tak piękną wypalił apostrofę, ani kilkoma choćby 
błogosławieństwo nieba wzywającemi nie odpowiedział 
słowy. Dziwiły się także panie, że ojciec Madejski mó­
wił tak tępo, a że ojciec Wolski wcale nic nie mówił; 
żałowały one także, że dr. Semilski mówił tak prędko, 
zwłaszcza że pan Hamer już był uciekł, a dr. Czerka- 
wski tak powoli i tak długo; a już najmiększe u moich 
sąsiadek wywołała niezadowolnienie ta okoliczność, że nikt 
nie wzniósł staropolskiego zdrowia „kochajmy się!“ 
bez którego nie wiem, czy jaka uczta w Polsce kiedy­
kolwiek się obeszła. Pominięcia tego toastu przez bie­
siadników nie przebaczą im piękne moje sąsiadki, jak 
nie przebaezą ojcu Żółkiewskiemu tego wodotrysku bez

tkiem 50, zawierającego postanowienia pod w: 
regulaminu. Przyjęła również rezolucyą, wypowiadaj l’i 
cą w obec jeneralnego urzędu pocztowego oczekiwać' 
iż zwróci on na przesyłki pieniężne główną swą trosko 
ażeby poczta używaną była części ój niż dotąd Z 
wypłat. — Zanim przystąpiono do obrad w trzeci^ 
czytaniu nad prawem o taryfie pocztowój, zabrał 
ralny dyrektor poczt głos, ażeby oświadczyć, że reskmi' 
o którym niedawno poseł Duncker wspomniał, zakazy' 
jący kantorowi gazet zawiadamiać redakcye o ich abo" 
nentach, w rzeczy samej istnieje, że jednakże postępki« 
się przy jego wykonywaniu całkióm bezstronnie i ć 
względu na stanowisko stronnicze dzienników.

Ponieważ parlamentowi niemieckiemu przedłożone 
być jeszcze mają nowe trzy projekty do prawa, mian0. 
wicie: projekt do prawa o urzędnikach, projekt wzg]/j 
dem rozdziału kontrybucyi wojennćj i cały szereg WzwjP' 
zku zostających projektów finansowych, przeto sesja 
obecna parlamentu przedłuży się prawdopodobnie do pj,u, 
łowy czerwca z przerwą kilkodniową podczas Zielonych L, 
Świątek. Wzmiankowane projekty finansowe dotyczyć ¿'la 
będą już to prawa o inwalidach, już to wniosków o wf ,iitv
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nagrodzenie zbombardowanych miast alzackich dziś resie
Niemiec należących, jak Strassburga, Altbreisachu, Kehlu, ;enń
i innych, a nadto projekt dotyczący zabranych okrętów' „ . 
Pod ostatnim względem oddał komisarz rządowy, radzca ¡3« 
rejencyjny, Jungmann, wczoraj ważne oświadczenie w ¿0. 
misyi petycyjnój, że podług postanowienia frankfurt 
skiego pokoju te okręty, które w dniu zatwierdzenia 
preliminaryów pokojowych były wprawdzie zabrane leci 
jeszcze nie skazane, zwrócone być mają in natura, pod. 
czas kiedy za te okręty, które już skazane zostały 
ma być zapłacone wynagrodzenie, o czóm odnośny p^ 
jekt jeszcze w tej sesyi parlamentowi zostanie przed, 
łożony.

Beri. Boers. Courrier dowiaduje się, że dziel 
3 sierpnia ostatecznie naznaczony został jako termin 
wnijścia wojsk niemieckich do Berlina, podczas kiedy 
inne gazety twierdzą, że wnijście nastąpić ma ¡nj 
w pierwszój połowie miesiąca czerwca i nie ma w niótn 
wziąć udziału cały korpus gwardyi, lecz jedynie części 
wszystkich niemieckich korpusów, tak że cała armia bę. 
dzie w nióm reprezentowaną

O z lanych już odwiedzinach pp. Juliusza Favre 
i Pouyer-Quertier obozu jeńców francuskich w Mogun. 
cyi dodać jeszcze należy, że ministrowie ci zwiedzili 
obóz dokładnie. Wiele zażaleń odrzucił pan Favre jako 
nieuzasadnione; pod względem położenia jeńców, ich 
żywienia i traktowania orzekł minister całkowite swe 
uznanie. Na uzupełnienie uekwipowania pozostawił pe- 
wną k-otę pieniędzy. Na wyrównanie zaległego żołduP

i|)Il'lC

ityj“

ijkoi
ítala
JQÍZÍ

11 [

iiy

prz:
jyłob
liail'

ręc
¡loby

zaasygnował potrzebną sumę na Frankfurt. Dziesięd ij K
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tysięcy przeznaczonych do Algieru ma niezwłocznie 
ruszyć. Wstęp atoli do oddziałów przeznaczonych tam 
pozostawiony jest jeńcom. — W skutek rozkazów, które 
dnia 13 maja do Moguncyi nadeszły, rozpoezął się na­
tychmiast wyjazd francuskich jeńców w transportach po 
1500 ludzi; pierwszy pociąg odszedł jeszcze tego sa­
mego wieczora, do nazajutz miało już być wy lanych 
7 do 8 tysięcy ludzi, tak że w przeciągu 3 do 4 
dni całkowity tamtejszy obóz miał być zwiniętym, 
Obozu magdeburgskiego oczekiwano w przejeździe J '
14 bm.

Zmarły tu niedawno były książę-biskup wrocławskie tal 
hrabia Selduitzky, który późniój do p otest ntyzmu prze­
szedł, zapisał, jak się dowiaduje Breslauer Morgennglę 
Z tg, uniwersytetowi wrocławskiemu 36,000 talarów
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założenie konwiktu dla teologów protestanckich i po­
stanowił zarazem, żeby reszta jego majątku, wynoszą; 
cego 70 do 80 tysięcy talarów, po wypłaceniu i 
legatów, na ten sam cel została obróconą.

KRÓLESTWO POLSKIE.
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Organizacya sądownictwa 'w Królestwie ma uledz 
przemianie — zobaczmy więc, na czóm polegać ma pro­
ponowana zmiana, aby zaś lepiój takową ocenić, nakipłi 
przedewszystkićm wiedz eć, jakie do tój chwili w Króle-r 
stwie istnieją sądy. Zacziiijmy przegląd takowych od 
dów do spraw kryminalnych. Niepodobna zapuszi 
się nam na tóm miejscu w rozwój ich historyczny, po­
przestać jedynie musimy na stanie ich dzisiejszym.
W Królestwie do spraw policyjnych i kryminalnych ist­
nieją sądy następujące: Sądy gminne, sądy pokoju wy­
działu policyjnego, sądy poprawcze, sądy kryminalne, "" 
apelacyjny i wreszcie senat rządzący, a mianowicie X 
partament. Jak więc w dzimy, długi ich jest szereg; z 
jednakże wnosić nie należy, iż tyle jest instancyi, ilesą-woli 
dów; owszem najwyżćj procedura karna dopuszcza trzy 
instancje i to wspr .wach ważniejszych, to jest wpw 
stępstw>,ch i zbrodniach. W mniejs ych sprawach sątyl-im 
ko dopuszczalne dwie instancye, czyli że od sądu w piet-tóa 
wszćj instancyi wyrokującego służy stronom łub obwi­
nionemu jedno tylko odwołanie. Organizacya sądów 
karnych w Królestwie przejętą została z Francyi. 
podstawę ich organizacji przyjęto podział przestępstw 
na trzy rodzaje: zbrodnie, przestępstwa i przewinienia- 
Pierwsze rozpoznawały sądy kryminalne, drugie popra­
wcze, a trzecie sądy pokoju. Sąd apelacyjny i senat 
stanęły jako instancye apelacyjne, ostatniemu nadto na­
dano i charakter kasacyjny. W 1860 roku ustanowić 
zostały nadto sądy gminne, które przejęły znaczną w 
spraw do sądów pokoju jako wydziałów policyjnych^ 
leżących. Wadliwość dotychczasowój organizacji po” 
istotnie zatóm na mnogości sądów i instancyi. 
ga kwestyi, że sądy gminne i sądy pokoju jako wy<W

iiln

liy ć

liro
ioh(

wody, postawionego w pośród sali na dywaniku 
pięciu malutkich wazoników werbenek i rozel 
„okrutnie", jak się jedna wyraziła, „dowcipnie“ wyg’1 
dało i szczególne o guście ojca dekoratora dawało 
obrażenie. Komicznego wrażenia tego ołtarzy»® “K, 
mógł w umysłach szanownych mateczek miasta ¡lii 
nawet widok czystych okien sali i świeżych firane»»A® 
nie mogły go zatrzeć lody i pomarańcze, prze2 nl 0( ' 
rych ojców miasta od czasu do czasu im d^starfL, 
ani bródka ojca Starkla, ani czubek pana BalutoW3’lA. 
ani potężne wąsy pana Hofmana, ani nawet P^Ł, 
na z dołu radosna wiadomość, iż książę marszałes 
szował radnemu księdzu Stupnickiemu biskupi) 1,

tlili

¡ras

myskiój. A wiadomość to bardzo pocieszająca, 1J 
kanonik Stnpuicki został istotnie biskupem rt» _ 
w Przemyślu, to trzeba będzie uwierzyć, że rzW)(

1 ście „rząd sprzyja krajowi.“ Wiadomość ta 
„jęk boleści“ w obozie świętojurskim, a raa* pj: 
która właśnie wyprawiła do rady państwa petycja -. 
broń Boże żądań kraju, w rezolucyi zawartyc ,byłoW
uwzględniono, gotowa o śmierć przypr-wić, co 
okropnym ciosem dla księdza Pawlika i pana , 
skiego a szczególnie dla biskupa Kuziemskiego, 
nawiasem powiedziawszy, en espérance otrzyma 
try biskupa przemyskiego podziękował carowi za
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, ,:oe gą, co do zakresu prawie identyczoemi sędziami 

!''c\vlko różnicą, że w śledztwach wyręczały i wyrę- 
sądy poprawcze. Ztąd tóź cała ta budowa by- 

8,\,proszczoną gdyby wydziały policyjne przy sądach
/'Pin zwiększone naturalnie co do składu swych czlon- 
' *same jedne funkcyonowały zamiast sądów gmin- 

* i poprawczych. Dalój zbytecznym był sąd apela- 
r obok senatu, który funkcyonuje jako ostateczna 
Yncya apelacy.na. Nie dośó na tóm, wadliwość ta 
!’8 ,ranicza się na samój wielości sądów ale i na proce- 
'e / która jest natury śledczój (inkwizycyjnój). Oskar- 
a,rZ ’ systemat (akuzacyjny), dotąd nie miał miejsca.

dodać trzeba ów potworny kodeks, tak kazui- 
10 ,nv że tylko chiński o pierwszeństwo 
&e Ot«..............................

usuwają

chiński o pierwszeństwo z nim wal- 
systemat ten bez kwestyi wadliwy 
obecnie i zastępują własnym Ale 

projektowany, nie snuje się z polityki karnój, nie 
_ na zasadach nauką utrwalonych, lecz głównie 

po‘Cowany jest ku temu, aby Królestwo i pod tym 
P judem zlepić z carstwem. Tak jak w systemacie 

uinym nie zasadami pedagogiki się kierują, tylko 
lityczne względy mają na uwadze, tak równie i w za-

HO'
>!§* [í
ną.

gądownictwa karnego też same względy 
. kierują a nie polityka karna. Sądy gminne 

6w’ Zstawiai^ zwiększając ich atrybucye, a pozostawiają 
# tego, by włościan za pośrednictwem swych urzędoi- 

mi.ć. zawsze pod swą opieką. W miastach, jak 
funkcjonować mają sądy pokoju. W zamian zaś 
poprawczych i kryminalnych, ustanowić mają 

okręgowe tak dla spraw cywilnych i kryminalnych 
’j() sądu «i okręgowemi, jako jedyna instancya ape- 

,cyioa projektowana jest tak zwana Izba sądowa, je- 
1 na całe królestwo. Władzę sądu kasacyjnego ma 
„.nywać senat petersburgsk’, tern samem departa- 

¿ita rządzącego sen-,tu w Warszawie znoszą się. Or- 
liebaizacya ta co do firmy zewnętrznćj, jest taką, jaka 
pin 1# miejsce w carstwie, tylko że tam funkcyonują 

ly przysięgłych, czego do Królestwa nie wprowadzają 
przyczyn, jak projekt mówi miejscowych. Niepodobna 

5loby zrozumieć tych przyczyń, gdybyśmy nie wy­
bili że rząd ten, zamierza oddać sprawiedliwość 
:ręCe Moskali — przy sądach przysięgłych nie mo- 
,}oby to mieć miejsca. Wreszcie przy sądach przysię- 
iych musiałby język polski być urzędowym, a tego

to­
ta- i, 
mii 
;eci _ 
od-fjo 
ilj, 
>fo- 
M4j
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lut

ivre _ _ _ _ _  _ .
> daśnie najwięcćj rząd ten nie życzy sobie. Zgoła, tam 
Izili dzie powinny rządzić inne widoki — rządzi tylko po- 

Wymiar sprawiedliwości powinien być szybkim! 
ich ¡¡dni i dostępnym ; elementarne to prawdy w polityce 

swe adowéj. Pytamy się, czy te prawdy choć trochę usza- 
źostały. Departament kasacyjny w Petersburgu! 

. nic lepszego wymyśleć nie można było dla tego, że- 
Królestwo pozbawić tyle pożądanćj i koniecznćj ju- 

jsdykcyi. Gdyby ten rząd miał jakie takie poczucie 
rawiedliwości, niezawodnie oparłby sądownictwo karne 

ia innych zasadach. Zaprowadziłby przedçwszystkiéra 
przysięgłe — wraz z nie i i uprościłaby się cała 

lichina, że tak powiemy, wymiaru sprawiedliwości kar- 
Izba sądowa mogłaby być wówczas instancyą ka- 

a sądy pokoju prowadziłyby wszystkie śledz­
ia sumaryczne i przygotowawcze. Wraz z tém usta- 
iwićby należało odpowiednio do właściwości kraju i wy- 
iagań nauki, oraz powyższćj organizacyi procedurę 
nadewszystko zmienić ów potworny kodeks, który, 
¡tak długo, bo od r. 1849 obowięzuje Brno ogólnego 

dziwić się należy. Dalsze uwagi w tym 
odkładamy do następnych numerów pisma

ezywiście pewniejszóm niż było kiedykolwiek, zaręczają 
wszyscy półurzędowi korespondenci dzienników pro win - 
cyonalnych, dodając zarazem, że adres do cesarza, 
uchwalony już przez wydział koustytucyjny, nie skłoni 
go ani do ustąpienia ani do rozwiązania izby poselskićj. 
Ostatnie zresztą jest niepodobnćm przed uskutecznieniem 
wyborów do delegacyi. Co do dalszych planów rządu 
piszą do Grazer Tagsp., że takowy zamierza 
w pierwszćj połowie sierpnia powołać sejmy krajowe 
i przedłożyć im projekt reformy wyborczśj, jaki się już 
przygotowuje. Jeżeliby projekt ten został przyjęty, 
zostałaby izba poselska i sejmy krajowe po jego sankcyi 
rozwiązane i nowe rozpisane wybory, przez które spo­
dziewa się hr. Hohenwart przychylniejszą planom swo­
im zebrać większość parlamentarną.

Projekt adresu powyższego wypracuje p. dr. Herbst, 
lubo sam jeszcze przed kilku dniami podnosił bezowo­
cność adresu i starał się wykazać, że właściciele wię­
kszych posiadłości w razie nieprzychylnćj odpowiedzi nie 
głosowaliby za odmówieniem podatków, ponieważ przez 
adres ten i korona wciągniętąby została do sporu kon­
stytucyjnego gabinetu i reprezen*acyi narodowćj. Wąt- 
pliwćm tóź dla tego zdawaćby się mogło, czy p. dr. 
Herbst jest osobisteścią stósowną, którćjby można po- 
ruczyć wygotowanie adresu, przedstawiającego jasno 
i bez ogródki konsekweneye tego ostatniego kroku. 
Lecz przy biegłości p. dr. Herbsta spodziewać się można, 
że odpowie inteneyom stanowczćj więcćj części stron­
nictwa konstytucyjnego.

W księdze czerwonćj umieszczoną była czasu swego 
wymiana depesz, które dotyczyły finansowćj kwestyi 
spornćj pomiędzy Austryą a Rosyą, która teraz jest już 
załatwioną. Chodziło wtenczas o półtora miliona flo­
renów, — o majątek biskupstwa krakowskiego, do cze­
go Rosya rościła pretensye. Rząd austryacki wykazał 
jednak, że pretensye rosyjskie dotyczyć mogą małćj 
tylko bardzo cząstki owój sumy i oświadczył nawet go­
towość swoją do okazania tego w obec sądu rozjem­
czego, jaki w reprezentantów Anglii, Niemiec i Włoch 
mińł być utworzony. Już podczas ostatniego swego 
tu pobytu uwiadomił hr. Chotek kanclerza państwa 
o pomyślnćm dla Austryi rozstrzygnięciu tćj kwestyi fi­
nansowćj.

W Pradze urządzono wystawę rólniczą, na którą 
i minister rólnictwa p. dr. Schaeffle się udał. Wczoraj 
rano przyjmował on naczelników władz a po południu 
odbył konferencyą z p. dr. Prażakiem z Berna mo­
rawskiego, naczelnika tamtejszćj opozycyi narodowćj. 
Dziś miały się odbyć konfereneye z przewódzcami czes­
kimi. P. Smolka jest w Pradze oczekiwany.

Rosyi, z drugićj strony znowu niepewną była i może- 
bność przymierza z Austryą, Włochami i Turcyą, mia­
nowicie dla tego, że Austryą życzyła sobie pokojowe go 
rozwiązania. Lord Salisbury oświadcza, że Anglia zo­
stała przez Rosyą upokorzoną, a konferencyą tylko 
słabo upokorzenie to była w stanie zamaskować.

Boź-

iij,

' na
po- Nacisk rządu moskiewskiego na wprowadzenie do 

?zą- sścioła naszego języka moskiewskiego nie ustaje. Dzień- 
iych iii mcskiews <ie sekundują w tym względzie rządowi 

pybornie. Jak wiadomo, Moskowskija Wiedomo- 
swym redaktorem Katkowem na czele, którego 
, mówiąc nawiasowo znacznie upadl, zawsze w za- 

¡iętości przeciw nam przodują. I obecnie publikują one 
iit niejakiego księdza Rodowicza z dyecezyi mohilew- 

leży tój, który, za denuncyacye i nieposłuszeństwo swej 
óle-Wadzv osadzony został w klasztorze a który i obecnie 

} nową denuncyacyą. Donosi on bowiem Mo- 
ctaijkowskim Wiedomostiom, że w obec rozporzą- 

carskiego, nakazującego wprowadzenie języka 
do kościołów naszych, wychodzą od wia­

ty dudiownój tajemne polecenia, by rozporządzeniu 
wyższemu opierać się i żadną miarą wprowadze- 

go w życie niedopuszczać. Moskowskija Wie-

(ómosti naturalnie gorszą się tćm okropnie i doma­
mi się, aby tego niewinnego kapłana z klasztoru 
»olnić i energicznie zająć się przywiedzeniem do sku­

ta! ta carskich rozporządzeń. Potępiają one całe ducho- 
jrze-ńeó3two na Litwie, z wyjątkiem jedynie niektórych 
, tjl’ i szczególniej ks. Sęczykowskiego, najgorliwszego apo- 
piet-itofa moskwicizmu na Litwie. Prócz tego dziennik ten 

Ma, aby rząd doprowadził rozbrat katolicyzmu z na- 
iścią naszą. Jeśli to przyjdzie do skutku, to Kątków 

Z* przekonany, że wówczas walka z jednym i drugim będzie 
pst* łatwiejszą. jnne dziennjki pod tym względem są tegoż 

zdania. W obec tak jednomyślnego przekona- 
czyż marzyć nawet wolno o jakiómbądź zbliżeniu 
Moskalami ?

AUSTRYA I WĘGRY.
’Wiedeń, 15 maja. Wszystko zdawało się lepszą 

»«powiadać przyszłość, przed kilku jeszcze; dniami 
było sądzić, że na danym przez kwestyą gali- 
i kwestyą bezpośrednich do rady państwa wybo- 

w gruncie rząd i stronnictwo konstytucyjne d jdą do 
^rozumienia. Lecz nagle zmieniło się położenie. Hr. 
Wenwart oświadcza, że Czechom tak smo jak natu­
rę. każde u ianemu krajowi koronnemu nadałby, 

r tego tylko a nie czego więcćj żądał, też same co 
„j . :om koncesye, a oświa iczeDie to, prowadzące zda— 
ni«ileB> stronnictwa konstytucyjnego do czystego federa- 
!©>«, zamienia je znowu w zaciętego przeciwnika mi- 

a. Że prezes ministerstwa, lubo mógł łatwo 
odpowiedź, nie wahał sę jednak zdać podobnego 
¡enia, zdaje się przed innemi być dowodem, że 

iegOr uietylko nie była improwizacya, lecz że uznał nawet 
¡yco-jj stósowne, by rzecz dawno rozważoną doprowadzić 

taz do stanowćzego rozstrzygnięcia i że może na­
był pewnym, iż w akcyi tćj korona będzie po 

stronie.
Ze stanowisko ministerstwa w tćj chwili jest rze-
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Telegramy.
Wersal, 15 maja. W murze opasującym zro­

biono już kilka wyłomów wystrzałami. Porte d’Auteil 
całkićm jest zburzona. Ostrzeliwanie nie ustaje, ażeby 
wyłomy rozszerzyć. —• Zamierzone odbycie kongresu de­
legowanych rad municypalnych w Lyonie spełzło na ni- 
czém. Przybyło tylko około 40 deputowanych, któ­
rzy już wczoraj Lyon na nowo opuścili, przekonawszy 
się, iż nie ma nadziei, ażeby kongres przyszedł do 
skutku

Paryż, 16 maja. Dekret komitetu dla bezpieczeń­
stwa publicznego mianuje nową wojskową komisyą w 
miejsce dotycbczasowćj. Członkami tćj komisyi miano­
wano: Arnold’a, Avrial’a Johannard’a, Tridon’a i Varti- 
n’a. Pułkownik Henry został szefem sztabu minister­
stwa wojny w miejsce Masson’a, pułkownik Mithieu ko­
mendantem wojsk skoncentrowanych pomiędzy Point du 
Jour a Porte de Wagram. — Wszyscy rzemieślnicy 
starsi nad lat 40 zawezwani zostali, ażeby się zgłosili 
do robót około obrony Paryża ; wynagrodzenie ustanowiono 
dziennie na 3 franki 75 centymów. Jak donosi Ven­
geur, ma całkowite panować porozumienie pomiędzy 
Delescluze’m a komitetem centralnym. — Dziś oczekują 
ważnych uchwał komuny. Sądzą, że istniejący rozdział 
usunięty zostanie albo przez całkowite rozwiązanie ko­
mitetu centralaego lub tćż przez wcielenie komitetu bez­
pieczeństwa w komitet centralny. Zburzenie pomnika 
na placu Vendôme, ma nastąpić, jak słychać, dziś o go­
dzinie 2 z południa.

Paryi, 16 maja. W skutek zapowiedzianego na 
dziś na godzinę 2 z południa zburzenia kolumny na placu 
Vendôme zgromadziły się niezliczone tłumy ludu na u- 
licy Castiglione, na ulicy de la Paix i sąsiednich. Po­
mimo wszelkich usiłowań inżynierów i pomimo że liny 
nowe wyżćj założono, nie zdołano dotąd kolumny zwa­
lić i nie jest prawdopodobnem, ażeby zburzenie to je­
szcze dziś nastąpić mogło. — Z domu Thiersa sterczą 
tylko jeszcze zewnętrze mury,

Journal Officiel komuny do­
nosi, że zeszłćj nocy odparto kilka ataków wojsk wer­
salskich na barykady w Chatillon, Moulin Pierre i Mou­
lin Saquet. Wczoraj wieczorem przyszło do żywego 
starcia pomiędzy bramami Dauphine i Maillot; wersal­
skie wojska zmuszono podobno z wielką stratą do od­
wrotu. Jak słychać, sfedprowani mieli opuścić dziś fort 
Montrouge. Komuna rozszerza wiadomość, że jest w 
posiadaniu 20 tysięcznćj rezerwy.

Wersal, 16 maja- Kanonada nie ustaje. Dziś w 
nocy nie zaszło zresztą nic ważnego. Wydziały zgro­
madzenia narodowego wybrały wczoraj komisyą, która 
ma zbadać traktat pokojowy.

Strassburg, 16 maja. Strasburger Ztg. donosi, 
że komisarz cywilny Kflhlwetter powołany został do 
Berlina, celem obrad nad ostateczną organizacyą Alzacji.

Wiedeń, 16 maja. Wydział konstytucyjny uchwa­
li ze względu na oświadczenie posłów galicyjskich, że 
w ogóle głosować będą przeciwko adresowi do cesarza, 
iż cofa dawniejszy swój wniosek o wysłanie adresu. 
Pozostaje zatem pod względem tym w mocy dawniejsza 
uchwała wydziału. — Wydział skarbowy ukończył ob­
rady nad budżetem i przyjął prawo skarbowe. Podług 
prawa tego wynoszą dochody 333 955,000 florenów, roz­
chody 345,557,000 fl. niedobór zatem wynosi 11,602,000 
florenów.

Londyn, 15 maja. Na interpelacya lorda Strathe- 
dena odpowiada lord Granville, że zwołanie konferencyi 
o morze Czarne było koniecznem, gdyż przez nią mo­
żna było jedynie zapobiedź ciężkim zawikłaniom. Nie 
było możebnem zawezwać Prusy o pomoc przeciwko

Paryi, 16 maja.

p«lem przekazania reparacyi przylsię przedsiębiorców zaprasza.
kościoła we wsi Swarzędzkiój* Kosztorys i blizsze warunk gfii 
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lenia posadzki w kościele o- 
na 1174 tal. 15 sgr. 6 fen. 

ie robocizn ręcznych i sprzę-
. i oraz kosztów w tytule pow-

Jnym na 145 taj. 14 sgr. 6 fen 
%ętych i do osobnego obrachunku 

„‘Znaczonych, został na dzień »8 
i rb. po południu o godzinie 

w biurze urzędu radzcy ziemian­
ko termin wyznaczony, na który

Jucznie
taiaych,

registraturze przej­
rzane. . (2724),

Poznań, dn. 12 maja 1871. .
Rrol, Radzca Ziemiański 

V. Massenbach

Obwieszczenie.
Ustawienie sześciu namiotów do 

wełny na placu Sapieżyóskim, ka-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 17 maja. Targ na wełnę w Poznaniu 

odbędzie się w tym roku w dniach 11, 12 i 13 czerwca na placu 
Sapieżyóskim i Wolnioy, a jeżeliby place te miały się okazać za 
szczupłe, i na placu Działowym. Od dnia 9 czerwca, lecz nie 
rychlej, wolno jest na placach targowych ustawiać wozy z wełną, 
wańtuchy, wagi itd. Po sieniach domów przez ludzi zamieszka­
łych nie wolno tym razem składać wełny. Natomiast jest do- 
zwolonóm na ten cel użycie podwórzy. Inne przepisy są te sa­
me, co w łatach poprzednich.

— * Z franonsklch Jeóoów, których liczba w naszćm 
mieście wynosiła 11,000, umarło od końca października, w któ­
rym to czasie pierwsze nadeszły transporty, aż do 14 maja r. b. 
482, z tych w lazarecie garnizonowym 145, w lazarecie rezerwo­
wym 337, zatćm 4,4 procentów. Większa część jeńców umierała 
zawsze w pierwszych tygodniach po swojem przybyeiu w sku­
tek poniesionych znojów, i to po większój części na tyfus; mia­
nowicie największa śmiertelność panowała pomiędzy jeńcami ar­
mii loarskiej.

— ♦ Onegdaj odbył inspektor policyjny pan Schnepel 
rewizją wiosenną dorożek tutejszych, których liczba doszła 
do 84. Były one prawie wszystkie w bardzo dobrym porządku, 
po części całkićm nowe a po części świeżo odlakierowane.

— * Artyści teatru naszego powracają z Guiezua już 
w początkach przyszłego tygodnia. Szereg swych przedstawień 
rozpoczną od konkursowych dzieł uwieńczonych nagrodami w 
Krakowie, a mianowicie: „Epidemii“ p. Nariymskiego; „Pracowi­
tych próżniaków“ p. Bałnckiego; „Pół miliona“ p. Sibowskiego, 
i prócz tego nowego dzićła tegoż, nigdzie dotąd niegranego, pod 
tytułem: „Samobójcy“. W Gnieźnie, jak wiadomości nas docho­
dzą, publiczność niezbyt licznie odwiedzała teatr; niewierny cze­
mu to przypisać, z repertoaru bowiem przekonywamy się, iż do­
bór sztuk był dobrym. Spodziewać się należy, że publiczność 
obojętność tę wynagrodzi artystom na schyłku ich tam pobytu, 
licznie zbierając się na ostatnie przedstawienia.

— * Podług ogłoszenia jeneralnego ¡urzędu pocztowego 
poczta nie będzie przyjmować aż do dalszego rozporządzenia 
paczek do 5 korpusu armii i korpusu gwardyi, zkąd wnosić na­
leży, że dwa te korpusy wychodzą w marsz.

— * Onegdaj rozpoczęły się w Berlinie w hotelu du Nord 
konfereneye 36 obwarowanych miast nad projektem do prawa 
o promieniach fortecznych, który się znajduje obecnie w radzie 
związkowej a na przyszłej zapewne sesyi przedłożony będzie par­
lamentowi niemieckiemu. Miasto Poznań nie wysłało deputowa­
nego na te konfereneye.

— * Wieś Szopkę pod Koronowem nabył w terminie sub- 
hastacyjnym właściciel dóbr pan W. Matczyóski za cenę 42,205 
talarów. Włość ta obejmuje 738 morgów areału i leży nad żwi- 
rówką, prowadzącą z Bydgoszczy do Koronowa

— * W Gnieźnie znaleziono przy kopaniu fundamentów 
na gruncie Springerów garnek starych monet srebrnych i ko­
prowych, ważący 11 funtów.

— *Od p. J. Maciejewskiego z Żerkowa otrzymaliśmy: A, na po. 
zostałą familią po śp. jenerale Hanke-Bosakn: od dr. Szulc z Żer­
kowa 20 srg.: b. na życiorys jenerała Haukiego-Bosaka: od dr. 
Szulc z Żerkowa 10 srg., od nauczyciela Stabenau z Żerkowa, 
10 sgr., od Mikołaja Kowalskiego z Żernk 10 gr, od Cy ińskie.o 
z Żerkowa 10, sgr., od St Maciejewskiego 10 sgr., od Szarczyń- 
skiego z Pogorzelicy 10 sgr., od Gutowskiego z Lgowa 10 sgr., 
od Wł. Makowskiego i Smiełowa 10 srg., od Elentory Siedziń. 
skićj z Żerkowa 10 sgr.: c, na rodaków naszych we Fraucyi 
od Schoninga z Mieszkowa 10 srebrnychgroszy, od Choje- 
ckiego z Żerkowa 2 sgr. 6 fen , od St. Maciejewskiego z Żer­
kowa 1 tal, od Ostójskiego z Żerkowa 5 sgr., od Teodora 
Nawrockiego z Kretkowa 5 sgr., od Walentego Piase; kiego z Żer­
kowa 1 sgr., od dr Szulc z Żerkowa 2 tal., od kg. Hemmerling 
z Brzóstkowa 20 srg.,. od Konst. Kozielskiego z Klichowa 5 śgr., 
od Preibisza z i rzóstk wa 1 tal., od Życbowicza z Liszewa 5 sgr. 
razem tal. 9 sgr. 13 fen 6.

— * Allgemeine Militairische Ztg dowiaduje się, że
młodzi oficerow.e, mianowani na polu bitw, odbyć jeszcze mają 
kurs dodatkowy. Stanowisko poruczników byliby oni zapewne 
zdolni dokładnie wypełnić, lecz nie możnaby ich użyć do składa­
nia egzaminów na akademii wojennćj, w sztabach jeneralnych lub 
w sztabach wyższych komend wojskowych. Bardzo jest prawdo- 
podobnćm, że kurs ten dodatkowy odbywać się będzie w Metz, 
którego położenie bardzo jest stósownćm; będąc bliskiśm całój 
armii a zarazem wielką fortecą, przedstawia tak w teoryi jak 
w praktyce wszystko, co potrzebnćm jest do wykształcenia 
oficera. ,

— * Kalendarz. Jutro, w czwartek, dnia 13 maja. 
Wniebowstąpienie Pańskie, Eryka biskupa i męcz, w kalen 
darzu słowiańskim W.szesława. W schód słońca o godzinie 4.minut, 
2, zachód o godzinie 7 minut 51. Długość dnia 15 godzin 43 
minut.

Nów dnia 19 maja ogodzinie 11 przed południem.
Dnia 18 maja 1610 koronacya w Moskwie Maryny Mnisz­

chówny. — 1614 sejm elekcyjny. — 1773 mianowana przez króla 
delegacya rozbiorowa. — 1792 deklaracya carycy. — 1792 Mo­
skwa wspiera koDfederacyą targowicką. — 1831 napad na La- 
tyesów.

Pojutrze, w piątek dnia 15 maja, Prudency anny panny; 
w kalendarzu słowiańskim Kr zeso myślja. Wschód słońca ogo­
dzinie 4 minut 1, zachód o godzinie 7 minut 52. Długość 
dnia 15 godzin 43 minut.

Dnia 19 maja 1415 hołd Aleksandra wojewody multań- 
łkiego. — 1531 śmierć Jana Laskiego arcybiskupa gnieźnień­
skiego. — 1752 śmierć hetmana Józefa Potockiego. — 1809 zdo- 
bjcie Sandomierza. — 1831 uchwała sejmowa o posłach i sena­
torach z prowincyi zabranych. — 1831 świetne dla powstańców 
zwycięztwo pod Obodnem.

HOTEL DU NORD. Mielęcki z Nieszawy, Biranowski z 
now», Chrzanowski z Torunia. Jankowski z Czachurek.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Wittwer z Gaju, Müller 
i Bukowski z Środy, Pińkowski z Oleśnicy, Starzyński z Jan­
kowa, pani Golska z Połażejewa, Brzeski z Jabkowa, Chrzano- 
wälfi z Janków c

OFHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Radoński z Krześlic, pani 
Drzewiecka z Starkowca, Ponikie ski z Wiśniewa, Taczanowski 
z Stawoszewa.

HOTEL RZYMSKI. Sczaniecki z Miedzychoda, Moraczewskl 
z Naramowic, Chłapowski z Berlin».

Wiadomości giełdowe.

GOSPODARSTWO, HANDEL 
— * Mąka. Berlin, 16 maja.

100 kilo netto. 0 10'/,,—9”/,, talara nr. 0 
nr. 0 8%—73/, nr. i 1 7’,,—’/, tal. pła. 

Poznań, 17 maja. Mąka pszenna

[ PRZEMYSŁ
Mąka pszenna pr.; 
9%—7, tal. rżana

tal-
akcyzy

rżana nr. Oil 3’/«—4 tal.
ir. 0 
płac.

i 1 4’/, - 
za cent, bez

— * Bydło. Berlin, 15 maja. Bydła na rzeź spędzono 
na targ dzisiejszy:

2579 sztuk bydła rogatego. Z powodu wielkich zaku­
pów na eksport i dla prowincyi nadreńskich była sprzedaż oży­
wiona a na targu żadne nie pozostały reszty; za 100 funt, wagi 
mięsa najlepszego towaru płacono 17—18 tal. i wyżej, średniego 
14—15 tal. a pośledniego 10—12 tal.

4624 sztuk nierogacizny. Dowóz ten przewyższał 
o wiele potrzeby miasta jako tćż okolicy, dla czego 800 sztuk 
nie sprzedano, ponieważ i na zewnątrz żadnyth nie kupowano 
zapasów; ceny były słabe a 100 funt, wagi mięsa towaru naj- 
przedniego płacono 16 tal. najwyićj.

11,083 sztuk owiec. Towar dobry był żądany i sprzedany 
został po dość dobrych cenach naeksport, towar średni i pośledni 
mnićj był żądany; za 40—45 funt, wagi mięsa dobrego ciężkie­
go towaru bez wełny płacono 7—7’/, tal.

959 sztuk cieląt. Dowóz ten w stósunku do obecnćj 
konsumcyi był również za wielki, dla czego tylko średnie pła­
cono ceny.

żdy po 100 stóp długości, 25 stóp 
szerokości, dozwolone ma być w 
roku bieżącym i w następnych 
czterech latach osobom na to re­
flektującym. Rysunki i warunki 
przejrzane być mogą ¡w registra­
turze naszśj. Reflektujących wzy­
wamy, aby się do 20 m. b. do

Giełd» poznańska, 17 maja. 
Pomańskio stare 4 S'j/'o Buty zastawne tal. plac —

listy zast&wne 86’/, tai płac. — Pozn. 
rentowe 88’/, tal? płacono — Poza 4’/,% obluacve now. 93 

żąd. — Poznańskie obligacye miejskie 94 talara żądano. — 
Akcye banku prow. pozu. — płacono — Banknoty polske 
81’/4 tal.’żąd.. — Akcye poznań. banku realno-krodytowego — tal. 
pfaa. — Rumuny — tal, płac. — Północno - niemiecka pożyczka 
związkowa 100% pł.

Żvto: wypow. — węcpli; per maj 48 tal. mai-czer- 
wiec 48 czerwiec-lipiec 48% lipiec-sierpień 48% talara Da 
sierp.-wrzesień 49%, na jesień 49%.

Okowita: iz beczką), wyp. 6000 kwart, na maj 14"/,„ 
czerwiec 15%,, lipiec 15%, sierpień 15%, wrzesień 1573, paźdz. 
—, w miejscu bez beczki 14% talara płacono-

Poznańskie 
listy

nows 4%

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 

Dnia 17 maja.

Pszenicy
Iredniój 

» pośled.
Żyta ciężkiego 

• średniego 
- pośledn.

Jęczmienia wielk.
< drobn.

Owsa
Grochu do gotew. 

< na paszę
Rzepiu zimowego
Rzepiku zimowego
Rzepiu latowego
Rzepiku latowego
Tatarki
Perek
Wyki
Lubin, żółty 

• niebieski

80

74

50
90
7*4

70
100
90
90

Ce »*«.

N aj wy z, Średnia, Najniższa
tftl. sgr. £n tal. sgr. fu. t»i. ■ST. fen
3 5 — 3 2 b 3 —
2 25 - 2 22 6 2 20 —
2 17 6 2 15 - 2 12 6
2 — — 1 29 6 1 29 —
1 28 — 1 27 6 1 27 —

—— — — — — — —
1 22 6 1 17 6 1 15 —

_ — — — — — — — **
1 5 — 1 4 — 1 3 —

— — — — — — •— —
— — ■— — —

— — — ; — — — — ±5-
— — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —>

— — — _
— 18 — — 17 — 16
— — — — — — — — —
—! — — — — — — —
— — — — — —. — —

. — — — — — — — — —
— — — — — — —Koniczyny białćj

(ilełda berlińska, 16 maja.
Usposobienie giełdy było dziś daleko lepsze niż wczoraj, 

zaczzem i obrót był dość znaczny i dość ożywiony.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa, (4%0/0) 991 płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100% płac. Obi. pstwa (4%) 83'/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 1191/, płac.

List, zast.: Zachod.-prusk. 75% żąd. dto (4%)
82% płac., dto (4%%) 89% płac. Pozn. nowe (4%) 86'/, płac. 
List. rent. Pozn. (4%) 88% płac. Prusk. (4°|0) 90 żąd.

Walory zagranloz.; Austr. rent. srbr. (4'/,%) 56 płac. 
Rent, papier. (47,%) 48’/, płac. Losy « r. 1854 (4%) 75 płac. 
Losy kredjt. z r. 1858 89’/, żądano. Losyz r. 1860 (3%) 79 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 68 płacono. Rosyjska poży­
czka prem. z r. 1864 (5%) 119'/, płacono. Rosyjska-polsk. 
oblig. skarb (4%) 71 płacono. Polsk. certif. Lit. A. po
300 złp. (5%) 93 płac.
100% płacono. Polsk. listy 
płac. Listy likw. 58% płacono, 
Rumuńska poż. (8%) 89% płac.

dto cząstki po 500 złp. (4%) 
zastawne 3 em. w rs. (4%) 70% 

Włoska poż. (5%) 55% płac. 
Rumuńskie oblig. kolej. (7’/,°-0)

48’/,—% płacono. Turecka pożycz. 44'/,—’/» płac. Amer. pożycz. 
(6°/o) 97% płacono. Akcye kolei zelaz. Kol. mind. 135% płac. 
GaL-Karóla Ludwika 106%—%—% płac. Austryac. Francusk. 
229-%-% płac. Warsz.-wiedeńsk. 66’/, płacono. Sauk) itd. 
austr. kr.-dyt. mob. 151*/, płacono Poznańskie prowinc 
110 płac. Szląsk. stow. bank. (4%) 120'/, płacono. Certyt hip 
Hubnera (4%“/0) — żąd. Hansem. (4»/,%) 94”, płac. Henael 
G'4%) — żąd. Meining. (4’/,%) — płac.

Kurz gotówki 1 pap. pień. Frdr. pruskie 113’/, pł«c. ldr. 
111’/« pic., suwereny 6. 24% płc., nap. 5. 11% płc., połinper 5 
16|gpłac., doll. 1. 12'/, płac. Złota w sztabach funt, celny 463'/, 
p'ac. Srebra funt celny 29. 26 płac. Zauraniczne fcankn. 99% 
płacono Austr.-bankn 81%, płac, Rosyjsk bankn. 80% płac.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w mieiscu 61—82 tal. wedle ja 
kości żądano; biało-pstra polska 75—77 tal. z kolei płac.; per 
1000 kilo na maj 82—81—7,-81, mai-czerwiec 77 78'/,, 
czerw.-lipiec 78’/,—78, lipiec-sierpień 78—77%, sierp.-wrzes. — 
tal. płac. Zyto; per 1000 kilo w miejscu 49—54 tal. wedle ja- 
k ści żąd.; polskie 50—’/,, piękne 50'/,—%, piękne krajowe 52
— ’/, talarów z kolei i statku płacono; na wiosnę i maj-czerwiec 
507,-51, czerwiec-lipiec517,—%—7„ lipiec-sierpień 52—3/,-7„

— tal. płac. Jęczmień: per 1000 kilo mały 
tal. wedle jakości żąd. Owies: per 1000 kilo

sierp, wrzes. 
i wielki 39 — 62

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 17 maja.

BAZAR. Graeve z Borku, Dziembowski z Rudnicza, Zaleski 
i Moszycki z Król. Pol., Małecki z Wrześni.

HOTEL PARYSKI. Budziszewski z Książka, Weichmann 
z Berlina.

Poznań, dnia 15 maja 1871.

Magistrat.
W Pleszewie

odbędzie się Walne zebranie To 
warzystwa rolniczego dnia 1 

godziny 6 wieczorem do nas zgło-l czerwca o godzinie 2 po
sili- (2739) Ipołudniu. (2623)

miejscu 45—55 tal. wedle jakoś u żądano, pośledni poski 42 
—447», marchijski 487,-497, tal. z kolei płacono; na wiosnę 
50 płac., 50'/, żąd., 50”, płaa., maj-czerwiec 49'/,—płacono, 
czerwiec-lipiec 49'/, tal. Groch: per 1000 kilo do goto­
wania 52—61 tal., na paszę 44—51 taL Rzep: per 1000 
kilo — tal. Rzepik: — tal. Olej rzepiowy: per 100 kilo 
w miejscu 267, tal.; na maj i maj-czerwiec 25" 26 tal.,
czerwiec-lipiec. — tal. płacono. Olći lniany: per 100 kilo 
w miejscu 24% tal. Olćj skalny: per 100 kilo w miejscu 14”, 
tal., na maj 13%, maj-czerw. — tal, Okowita: per 100 litrów 
po 100% — 10,000% w miejscu bez beczki 17 tal. płac., na maj 
i maj-ezrw. 16 ta). 24—26 sgr., czerw.-lip. 16 tal. 28 sgr., lip.- 
sierpień 17 talarów 10 sgr., sierpień-wrzesień 17 tal. 18 sgr. 
płacono.

dełda bydgoska, 16 maja.
Pszenica: 120—125 funt, mnićj lub więcćj porosła

64—70 tal., 126—180 funt, zdrowa 72—78 tal. per 2125 funt, 
wagi celnej. Zyto: 120—124 funt. 46—47 tal. per 2000 funt, 
wagi celnćj. Groch: 44- 48 tal. pr. 2250 funt, wagi celnej, 
najlepszy do gotowania wyżćj płacono. Okowita: bez do­
wozu.

KORESPONDENCJA REDAKCJI.
Pp. korespondentom 

Ponieważ sprawa, o którą 
dsimy potrzeby dalszego w

z pod Białośliwia 
ckodziło, załatwiona, 
niej rozszerzania się.

i Wągrówea: 
zatćm nie wi-

(NadesłanoJ
Piękne dzieło pokoju.

Ośmset niemieckich artystów połączyło się, by pojednćm 
dziele swćj ręki złożyć dla urządzić się mającego przez mona­
chijskie stowarzyszenie artystów losowania na rzecz powszechnego 
niemieckiego zakł; du inwalidów, które dnia 1 lipca się odbędzie. 
Wszy scy pierwsi mistrzowie sztuk plastycznycbjz całych Niemiec przy­
stąpili, aj mająca się przed losowaniem otworzyć wystawa wygra­
nych, przewyższy zatćm co do obfitości wszystkie wielkie nawet 
międzynarodowe wystawy.

Przedsięwzięcie to artystów, by dla ofiar wojny założyć 
fundusz, przedstawia się przeto jako niemiecko-narodowe 
w najwyższćm znaozeniu, gdyż i nieuczestnicząca w wojnie niemie­
cka Austrya jest reprezentowaną przez 54 najlepszych imion 
wiedeńskich artystów.

O liczny udziił uprasza
Dyrekcya.

Walne^Zebr. T. P. N. na pow. 
Gn. odbędzie się w Gnieźnie w 
hotelu p. Chrościńskićj <i. 26 b. 
m. o godz. 11'A przed poł.

Komitet. (2630)
Poszukuję hauskneehta. [2602]

J. N. Leitgeber.

Przy i Ul. WllhelmowskióJ No. 26 są 
trzy stancy« w podwarzu na parterze 
natychmiast do wynajęcia, a od 1 lipca rb. 
do zamieszkania._________________ (2733)

Poszukuje się mówią­
cej dobrze po niemiecku, do trojga początku­
jących dzieci, o ile możności bez pretensyj 
Adres: P. K. poste rest. Jutrosin. (2712)

Osiedliłem się w liłccRll.

i A. Pierański,
(2704) malarz.



Nabożeństwo żałobne za duszę 
p. Bnlartyny Andrte- 

\JetcskieJ odbędzie się w piątek 
19 bm., jako w rocznicę śmierci, 
w kościele farnym o godz. 8 z rana.

Walne zebranie Tow. Nauk. Po­
mocy dla powiatu Szubińskiego 
odbędzie się w Żninie dnia 32 
maja rb. po poł. (2725)

Komitet.

W poniedziałek dnia 15 bm. za­
snęła w Bogu opatrzona śś. Sakra­
mentami po 5 letnich cierpieniach śp.
Katarzyna z Szmitów Oh- 
derseh, w 74 roku życia. Eks- 
porlacya zwłok odbędzie się w czwar­
tek dnia 18 bm. o godzinie 4 po 
południu, na którą zaprasza kre­
wnych i znajomych w smutku po­
grążona (2726)

Córka wraz z familią.

Od 1 lipca do 1 października jest
do wynajęcia, na jednćj z pierw­

szorzędnych ulic miasta, mie- 
1 sikanie © 4 pokojach za 
cenę 40 talarów. Bliższych szcze­
gółów dowiedzieć się można w mie­
szkaniu pułkownika Calłier, ulica 

' Berlińska No. 14. (2399)

Ogród
Toniirzystun Przemygłowe|o

przy Małych Gabarach No. 7, jest otwar­
tym dla członków co czwartek, gdzie odby­
wać się będą wspilne gry i zabawy, w dniach 
pogodnych w ogrodzie, podczas sloty na sali, 

i O liczny udział uprasza (2722)
Dyrekcya.

Nadzwyczajne walne zebranie
Towarzystwa Pożyczkowego

w Poznaniu
odbędzie się

w t zwattck, dnia 25 1». m.
o pół do ósmej wieczorem w lokalu Towarzystwa Przemy­
słowego w Poznaniu przy ulicy Wrocławskiej.

Na porządku dziennym:
1. Powtórne zatwierdzenie uchwały Walnego zebrania 

z 26 kwietnia r. b. „o zapisanie Towarzystwa do re­
jestru firm handlowych.

2. Wybór komisyi z łona Walnego zebrania do zrewido­
wania projektu do ustaw przez Zarząd przed­
łożonego. (2740)

Poszukuje się kupna świeżo doj- 
nój oś icy. Oferty sub R S. 
poste restante Inowrocław. (2709)

160 Frankfnrtska
lote ry a.

Główne wygrane:
U. 900,000. lOO OfO 

5«,«SiO, 95,««O,
20,000,15,000, wiele po 12,000 10,C00. 

6000 itd, itd.
C ągnienie I klasy d. 19 i 20 caerwea rb 

Losy >/i tal. 3. 14, >/, tal. 1. 22, »/, 22 sgr 
poleca [2674).

Nowy kantor loteryjny
SJ. Łittbauera,

Poznań, Wilhelmowski plac 17.

Dom. Wargowo pod chi
wem poszukuje od św. Jana rb. 
sarsno gospodarczego, obezc ' 
gospodarstwem podwórzowem, 2 
wadzeniem książek kasowych'i Znj
cego dokładnie obadwa języki krajj i**
Przedstawienie osobiste jest koni
do Dom. Wargowa lub do DońTm 
cza pod Sierakowem.

Dwóch zdatnych
ków poilwórzowycj)j1

trzehuje Dom. "Wapno . 
Srebrnagóra. (269s

fcur/.elKiij, żonaty, który 
skutkiem tak ręcznemi jako i *! i® 
gorzelniami zawiadował poszukuje od j1" Ffl' 
na rb. mlejs a. O łaskawe oferty IaC

Walne zebranie Towarzystwa j 
rólniczego dla powiatu Szubińskie­
go odbędzie się w JłOTlitMlzia- 
łek, dnia 22 mają r. I>. 
w ¡Żninie w mieszkaniu pana 
Siucbnińskiego. (2638)

Dyrekcya,
. Zebranie Towarzystwa ku wspiera­

niu urzędników gospodarczych ptu 
Pleszewskiego odbędzie się w nie­
dzielę dnia 91 maja r. b. 
o 3 po południu w hotelu p. Wąli- 
szewskiego w Pleszewie. Cel zgro 
madzenia: podanie środków do reor 
ganizacyi ustaw i towarzystwa.

Dyrekcya. (2387)

Bazar.
W sobotę dnia 20 i w po- 

nittltiiilel; duia!iH muju 
w wieczór od 7'/, godz. na wiel- 
kiśj sali bazarowej: Wykład ekstpe- 
rementalny i (2744)
0 cudach stworzenia

na polu niewidzialuego świata, po­
łączony z przepysznemi przedsta 
wieniami za pomocą nowo wynale­
zionych folo elektrycznych 
aparatów widzialnemi dla tysiąca 
osób równocześnie. Bilety po 10 
sgr. na rezerwowane krzesła po­
przednio w handlu muzykaliów pp. 
Bote et Bock i w księgarni 
Ijeitgebra i Sy.A. Schroeder, chemik.

Ibożow mSodsie funtowe
znanćj doskonalej jakości, codziennie świeże, poleca na nadchodzące święta

Skład (siesBłaiisdorisfcićj fabryki
(2734) » >VGł Lr H-B 1żamUowa ul. 3.

Tanie dzieła
stosowne do zakładania Czytelni ludowych.

Dnieje Narodu Polskiego przez 3. Choci- Pins IX. Życiorys i piękne przykłady z ży- 
szewskiego. 202 Str. i 63 pięknych ■

9 sgr.

Kopno i dzierżawy dóbr w Galicy! 
i Królestwie Polskiem.

Mamy honor donieść Szanownej Publiczności, że mamy oddane w komis dobra 
rozmaitych rozmiarów do sprzedania i wydzierżawienia pod bardzo korzystnemi warun 
kann w Galicyi i Królestwie Polskiem. Nadmieniamy, że tylko takie dobra polecać bę- 
dziemy, które j den z naszych wspólników, praktyczny agronom osobiście zwiedzi! 
w celu, ażeby kupującemu przedstawiając rzeczywisty stan majątku oszczędzić czasu 
1."°.3zt. , Podroży. Prosimy o zgłoszenie się ustne lub piśmienne z wymienieniem ka­
pitału, jakim kupujący rozporządzać chce ub może do

Domu bandbwego J. II. Kijas & Comp. w Krakowie,
zapewniając umiarkowane żądania za pośrednictwo.

Przytóm polecamy Szanownej Publiczności skład nasz hnrtowny win zagrani 
cznych a szczególnie węgierskich w najrozmaitszych gatunkach po cenach bardzo umiar­
kowanych. Kraków, dnia 11 maja 1871. [2663)

H. Kijas & Comp*

Poóczocliy,
Pończochy do isisilrabita 

ssiss dla panów, dom i 
dzieci.

££stremndiira,
S®rzędzsa z mocliiny i je­

dwab z machiny
najlepszym wyborze jak najtaniój u

M. Zadka młod.,
[2741 ]

mlejs
pod adres, lt 
Pakość

ÏF. JU. S2 -Upraiposte re’stâj 
(•2705)

Doświadczony plsąrz cospodarczv i 
ż eony, samotny, od wojska wolny R ( 
kujący sę jako ekonom, piękne’-’ sKujący sę jako Cfeonom, piękne zak 
sobą mający, człowiek młody, ugrzec? 
poszukuje od 1 lipca r. b. posady A A 
mtcznój Adres: W. K. poste restante i 
bylin franko. e *[2Urzędnik ^o^giodar^-

D;

mający lat 46, żonaty, z dobremi świ ;r" 
ctwami, przy tem chwalebne rekomtad, ¡7 ’ 

nrzviarf v

..... obraz­
ków. 7'/, sgr. z oprawą 9 sgr.

Katolik z r. 1868 i 69. Str. 188 i 72 obrazki. 
7'/, sgr. z opr. 9 sgr.

Śpiewy Historyczne Niemcewicza z 15 obr. 
104 str., 5 sgr., z opr. 61/, sgr.

Powieści 1 podania Lodowe 128 str. 5 sgr., 
z opr. 6’/, sgr.

Cudowny Lekarz. Powiastka. 2 sgr., z opr. 
3 sgr.

Dsień Przemienienia Pańskiego. Powieść 
■ r. 1863. 5 sgr., z opr. 7 sgr.

▼tanek z Górnego Szląska. 5 sgr., z opr. 
7 sgr.

Szwedzi w Lędzinach. Bardzo piękna po­
wieść^ ludowa. 5 sgr., z opr. 7 sgr.

cia Ojca św. 4 sgr., z opr? 6’sgr.
Sybir. Pamiętniki Polaków z pobytu na

Sybei-yi. Tom I. Pamiętniki Chojeckiego, 
konfederata Barskiego. Tom II. Dzie nik 
podróży Kopcia, zapędzonego na Kam­
czatkę. Każdy tom po 5 sgr., z opr. 7 sgr. 

Trzy nanki gospodarskie Dyakowskiego. 
2 sgr., z opr. 3 sgr.

Pisma Ewarysta Estkowskiego. Tom I,
200 str. i 37 obr. 15 sgr., z opr. 17 sgr. 
(Drugi tom wyjdzie wkrótce).

Szkółka Niedzielna, wydana, przez księ­
dza Borowicza, zawierająca Żywoty Świę­
tych, nauki moralne, powieści, rzeczy 
gospodarskie. Tom po 5 sgr., z opr. 7’/, 
sgr. Można nabyć 7 
zem za 1 tal,

Pora zdrojowa
w Iwoniczu

Nowa ulica 4.'Motesi
P .nieważ się pogoda na dobre zmip- 

niła proszę przeto ó wczesne nadsyła­
ne: garderoby, gdyż po i óźniój b Ii-ej 
świąt, dla nawału pracy, Pańskim ży­
czeniom względem szybkości w oddaniu 
nie tak JLtwo bymzadosyć uczę nić 
mógł. . (273i)
Chemiczna pralnia i pracownia 
do konserwującego czyszczenia, odna- 
wlania i modernizowania wszelkiej a 
szczególniój męzkiój garderoby.

Eleganckie wykonanie, spieszna eks- 
ped. dla miasta Poznania i Prowinc.
Edward Gnenscii, Poznań,
ulica %1'llhelmowska Vo. 36, 
(dom restauracji pp. liurnulo- 

leskiego i Sp.)

posiada, życzy sobie posadę przyjąć od? 
Jana r!', Sam «hętnie chce złożyć i.,,'i,, 
15C0 talarów gotowizny, takowe nwi» ’ ■ 3, 
krywaó pewność jego praktycznego gAJ 
rowania i prowadzenia s;ę. Każdego o !i»vi 
może się osobiście stawić do układu t1 iii 
traktu i złożenia kaucji. Poznań Zn r. . 

ką No. 12. (Ar At
_ ¡Staulaław Kejer, agent

Dobry kne/iarz, przy tern d7b^i!l? 
śliwy, żonaty, pos/.ukuje miejsca od św i r 
nu ood adresem fr Michni Gnsti' * 
chi Popówłto p. Szamotułami. (273,|1(it’

Wielkie suche skiai; ;
na wełnę są do wynajęcia pn,i! 
Sapieżynskiiii placu 5f
Bliższe szczegóły u pana BemF 
stein tamże.

(2685)

pana Ber 
(270r!

oadir

różnych tomów, ra-

rozpoeznle się ® d« 1 czerwca.
Zamówienia na mieszkania przyjmuje Za- 
l zdrojowy w Iwoniczu. ' (2621)rz

Pierwszą przesyłkę świeżej te­
gorocznej oliwy prowanckiej 
odebrał (2372)

i^olwarlc
'/'e część mili od miasta Śmigla, 1milifflli 
stacyi kolei żelaznej Starego Bojanowa 
Boyen) odległy, mający 227 mórg d 
ziemi kompletnie obsianej, włącznie 
gami dwus ecżnćj łąki jest z żyw

T. Luziński
tWym inwentarzem natychmiast do 
ńi».. Bliższej wiadomości udzieli właśc3j

___Tłusty ser śmietankowy
po 3 sgr. poleca [2742.]

Izydor Appel, Podgórna ulic».

V iuuvnw. «Z Ogl., « vpi. i OgA. AM X lal,
Razem bez oprawy kosztują te dzieła zatćm 3 tal. 18 sgr. (cena sklepowa prze­

szło 6 tal.) z oprawą 4 tal. 27’/, sgr. Biorącym razem te 20 dzieł spuszczam nieopra 
wne za 2’/, tal., czyli po 2V, sgr. książkę, a oprawne za 3 tal. 22V, sgr.; prócz tego 
dodaję bezpłatnie: Kęs Chleba lub Janka Cmentarnlka przez Syrokomlę. |2730j.

J.ChocIszewski, Poznań, ul. Kozia 10.

Zakład zdrojowy
w

Z dniem 18 bm. rozpoczynam znów 
urzędowanie moje jako lekot‘% 
pleSowy w zdrojowisku Kónigs- 
dorff-Jastrzęb. (2720),

Dr. Eugeniusz Julinsberg.

kupiec T. KadMenifz w Smiglth l,ja
_ Majątek ziemski w powiecie wra 

sińskim pod korzystuemi warunkami zarsi 
do nabjcia, wiadomość u mnie w Pleszew1

^Earyan Piotrowski,4
(.2613)

-ab
aoy

»mili o

Ang. siodła, i rzędy na konie i tręzle, czapraki i potrzeby do konnój 
jazdy, bicze do konnój i wozowój jazdy, wędzidła, strzemiona i ostrogi, 
jako tóż kuferki ręczne i podróżowe, torebki podróżowe i do pieniędzy, 
torebki dia dam, neceserki i potrzeby podróżowe każdego rodzaju polecają

August Klug, A. Klug jun.,
Wrocławska ul. 3. Wilhelmowski plac 4.

Szczawnicy
otwartym zostanie dla leczącej się publiczności dnia 1 rzernea, Najdogo­
dniejsza komunikacja z Krakowa do Szczawnicy jest codziennie kursującym c. 
k. szybkowozem osobowym.

Zamówione w Zarządzie zakładu zdrojowego w Szczawnicy przesyłki wód 
***• uskuteczniają się jak najpunktualniej. Przy znaczniejszych

Esencya

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność 
tak miejscową jako i zamiejscową, iż z dniem dzisiejszym prze- 
niósłem moją
Fabrykę aparatów gorzelniczych i skład wy­

robów z miedzi I mosiędzu
do domu

przy ul. sw. Marcinskiej pod Ao. 72.
Zarazem nadmieniam, że skład drobnych towarów kuchen­

nych został i nadal także w starem miejscu przy Wielkich

i obstalunkach potrąca się odpowiedni rabat.

Poczta oso 
bowa

14 razy na ty­
dzień od 1 czer­
wca do samego 
Zakładu przy­

jeżdżająca.

ZAKŁAD ZDROJOWY
W KRYNICY,

[2728], g

Stacya telegra 
ficzna

od 1 cztrwca w 
samym Zakła­
dzie otwarta

Z Salsaparyli Colbert.
Jeden z najda- niejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w (horobach złego przymiotu (syfili- 
cznych), Zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim ję­
zyku. (1826)

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col­
bert w passażu Colbert, No 7 et 8. — Skła­
dy główne dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Poznaniu 
w aptece dra Mackiewicza, we Lwowie i w 
Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i Trau­
czyńskiego.

'śimygggifw—■ nil mii ..i'

o 1500 morgach obsząru, ’/. 
źwirówki, 1 >/2 iq. od spławnśj rzek • 
a 2 mile od najbliższćj stacyi kole 
jowćj oddalone, z dobrym grunteii 
żytnim zdatnym pod koniczynę, do® 
statecznemi i w dobrym stanie budo? 
wlowym znajdującemi się budynkam’1 
gospodarskiemi i mieszkalnemi, za­
mierzam z kompletnym żywym i mar 
twym inwentarzem za cenę 48 tal 
za mórg przy zaficzce 18—20 tysięcy 
sprzedać. Reflektujący dowiedzą się 
bliższych wiadomości w ekspedycj 
Dziennika. (,27A^9

Garbarach No. 10.
Poznań, dnia 6 maja 1871.

(2546)

X Krysiewicz.
Szanowćj Publiczności mam zaszczyt donieść niniejszóm, iż brat mój 

Andrzej Witkowski, długoletni współ; racownik, z dniem 1 maja 
r. b. wstąpił jako spóinik do mego tu od dawna istniejącego

Składa sukna i garderoby męzkiój
i że takowy prowadzić będziemy nadal wspóln e pod firmą

J. &A. Witkowski.
Mając nadzieję, iż Szanowna publiczność zaufanie, jakióm mnie dotąd 

obdarzać raczyła, zechce łaskawie przenieść na nową naszą firmę, przyrze­
kając jak najakuratniejszą robotę i ceny nojumiar- 
kowańsze, mamy zaszczyt pozostać (2729)

z głębokióm uszanowaniem uniżeni
Józef Wit li o wski. I

> Rynek No. 55.Andrzój Witkowski,

dniem t czerwca, bieżącego
roku otwarty, —------------

oosiada 60© pokojów gościn nyeli, wspaniałe łazienki, w których 
każda pojedyncza wanna ogrzewa się parą, uposażone wszelkiego rodzaju kąpielami 
i stałą apteką ze składem nód mineralnych krajowych i zagrani 
cznych, trudniącą się wyrobem żętycy, pastylek krynickich i ekstra tu
a igliwia na kąpiele balsamiczne, — z.Sakl«il gimnastyczny i rzecznych 
kąpieli, — kilka publicznych rcstt* uracyl, orkiestrę z Prąci 
przyobiecany teatr polski z Krakowa, tudzież czytelnią książek i gazet. ’ 

Przez miesiąc czerwiec cena kąpieli mineralnych o 1O centów zniżona.
, a. MÓ<S M»lneraluyeli ze zdroju Krynickiego i SJotwińskWo

od 24 kwietnia rozpoczęte na frankowane żądania natychmiast się uskutecznia (2572 y
C. k, Zarząd zdrojowy.

ROB BOY VEAU LATFECTEUR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odzie:. -. ’P «>----- uuasle,

dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo
skuteczny w skrofulicznych słabościach, silnych "boleściach 
w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach syfility 
cznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko­
biet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmieniu gruczołów, 
chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo upór 
czywyeh. r

—,, Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Redyka. 
We Lwowie w aptece p, P. Mikolascha. W Brodaeh w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaitter. W Poznaniu w aptece dra. Kfl an Me wlezą W Bo- 
toszanach w aptece p. Schmeltz.

_ _ Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana Giraudeau de 
St. Gervais. (1805),

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Łkonom, z małą familią, trzynaście 

lat praktykujący, od wojska zupełnie wolny, 
w dobre zaop . trzony świadectwa, 30 lat ma- 
¡ący, życzy sobie przyjąć posadę od 1 lipca 
w Księstwis lub w Królestwie. Poste rest 
B. Jt. Woieeminsto n W. (2719)

Kursa dla techników 
gorzdniczycb.

Z dniem 1 czerwca r. b. rozpoczną 
się wykłady w hurtach dla tech. 
alków gorzel iczych w Pozna.
«Bvi, trwające do ko< ca sierpnia b. r.

Warunki są te same co i w latach prze­
szłych. [1857j

Zgłosić s ę można do p. JMardfetda 
dy ektora i technika gorzeluiczego (adres 
W L pieńkach przez Pelplin w Frusach 
Zichodmch), który interesentom wszelkie
objaśnienia i bliższe szczegóły udzieli

~

i*ai<3cifiż drzewa
W boru Dominium Czeszewa 

sprzedanych zostanie we wto 
rek, dnia 23 maja r. h, 
przed południem o 9 godzinie i 
gościńcu w Czeszewie najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłaty 

118 dębów o 4655 st. sześć
100 jesionów 0 2902
32 klony 0 1067

4 brzózki 0 124
11 olch 0 372

7 lip 0 160
75 sosien 0 3181

kilka sążni dębowego drzewa po­
rządkowego. (2735)

Zarząd leśny.

WYŁOŚ© WAWBE

Towarzystwa techników gorzduiczych.
W poniedziałek dnia
22 maja sprowa 

dżę rannym pociągiem 
znowu na sprzedaż

io hotelu Kellera wielki transport krów 
s leżo dojnych z cielętami z łęgu nadno- 
te±T- Btnkote,

97331 handlarz bydła.

dziel sztuki niemieckich a r t y st ó
na rzecz;

powszechnego niemieckiego zakładu inwalidów.

Mydllh
dla owiec,

prawdziwe

Gipsoflle
spraedaje centnar o 2 talary taniej

[2743.1

W

Dnia 1 lipca 1871 odbędzie się za najwyższśm pozwoleniemw Monachium wylosowanie dzieł sztuki niemieckich artystów na rzecz powszechnego niemieckiego zakładu inwalidów pod kierunkiem wydziału .ławarzy.r.nia

Lena losu jest 1 talar (czyli Uor. 1 45 kr.)
Unifi WP.rłio nntwiprrł?onpoo nrzp?. rznrł wvsnki nlann losowania wnł, m»nio i« i?n _____ ji. i ...

pray Koziej ulicy 22.

, Po.została z rozsprzedania losów czysta reszta użytą zostanie wedle potwierdzonego przez rząd wysoki planu losowania wyłącznie jako datek honorowv*dla now^zer-bneizo niemieek^n i-.« , , . . „ . ;.ii
sztuki pielęgnujących, przyczćm wszystkie nazwiska znaczniejsze są reprezentowane, złożyło przedmioty sztuki. Zapisane dotąd dzieła aatuki reprezentują już wartość nrzeszło 100 0C0 flor i twnr.n ntfii lnwaJld6w> ”■-który około 800 artystów z 15 niemieckicbM 

zieł plastycznych itp. itp. p juz wartofŁ P^e»zło 100,010 flor, i tworzą obfity wybór, składający się z óbrazów olejnych, akwarel, sztychów,
-------  „--.-.cy—, ------
rysunków, dzieł plastycznych itp. itp.,

„ u.. ź Wylosowani© odbędzie się dnia 1 lipci 1871, , >
. °’™“" pr'“ “ “*-* 1 W,Z»p,l,nl, top««™ iat polscMl. h„alipz p

Za monackijskle stowarzyszenie artystów.
ZARZĄD. “j®

Monrad fil noki, kr. profesor. Sekretarz: Fr. Wagner.

Na W. Ks. Poznańskie w Królestwie Pruskiem przyjęli następujący panowie składy główne, do których przesyłać należy zapytania i polecenia.5 
„ „ Monachium, w maju 1871.
Pan C ustaw Yoeltzeke w Bydgoszczy,

„ W. Łeutke w Międzyrzeczu. Skłai centralny
Alb. Kreśl, handlarz hurtowy.

[2721]

Nakładem i czcionkami Ludwikja Merzbacha w Poznaniu.
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